
'W Indiach walka o pokój przybiera na 
sile. Z okazji III Wsze ri1iudyjskieg<i Kon 
gresu Polrnju odbyła się Imponująca ma­
nifestacja obrońców -iokoju w Jullundur 
Na zdjęciu: fr~gment manifestacji w Jul :.. 
Jundnr. Na pierwszym 1>lanie robotnic,r 

z Z:tkla<l6w TUC. 

J. Stalin przyjął 
ambasadora ArRentyny 
w Moskwie 

MOSKWA. - Agencja TASS po­
daje: 

. Dnia 7 lutego ptzewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR. J. Stalin, przy­
jął ambasadora republiki argentyń­
skiej - L. Bravo. 

Podczas audiencji obecny był mi­
nister Spraw Zagraniczny-eh ZSRR 
- A. Wyszyński. 

Uroczysta akademia 
w T eałrze Nowym 
z okazii 10-łecia ZWM 

Wczoraj o godz. 17 od·była się w 
Państw. Teatrze Nowym uroczysta 
akademia zorganizowana pr~ Za­
rząd Łódzki ZMP z okazji X roczni­
cy powstania Związku Walki Mło­
dych. 
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Z-większa się 
udział chłopów .. 

w rozw1Jan1u 

gospodarki narodowej 

Rada Ministrów 
uchwaliła 

Narodowy Plan· 
Gospodarczy na 1953 r. 

Przebieg obowiązkowych dostaw "'"Ykazuje, ze większość małorol­
nych i średniorolnych chłopów, dając wyraz pełnemu zro:r.umieniu swo 

ich obowiązków wobec państwa, w t-erminie, a często na.wet przedter­

minowo odstawia :iywiec i mleko na poczet planów I kwartału br. 

Są jednak jeszcze tacy rolnicy, gólnej uwagi na jak najszybsze ure 

przeważnie kułacy, którzy nie tylko gulowanie pi-zez chłopów wszysi­

OĆiągają się z wykonaniem bieżą- kich zaległości z ub. roku. 
cych planów. ale nawet zalegają z o- Aby ułatwić chłopom regulowanie za 
bowią:z:kowymi dostawami żywca, ległośc!, specjalnymi przepisami rozsze 

rzono ilość tzw. zamienników, tzn. tych 
mleka i zboża za ub. r. artykułów rolnych, które są przyjmowa 

Obo · k d ta od'Ukt · ne w zamian za zaległe dostawy, 
wiąz. owe os wy pr · ow Tak więc zaległości w zbożu cntopl 

t·olnych stanowią jedną z głpwnych regulować mogą obecnie również dosta 
form współudziału mas chłopskich wami: trzody chlewnej, mleka, drobiu 
w rozwijaniu naszej goopodarki na- I JaJ; zaległości w żywcu - dostawa-

WARSZAWA (PAP). - Dnia '1 bm. odbyło się pod pnewodnicłwem 
Prezesa Ka.dy Ministrów Bolesława Bieruta posiedzenie Rady l\'linistrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Porządek dzienny obejmował pro­

mi: zboża, mleka, lub jaj, zaległości w 
rodowej i dlatego wszyscy chłOpi mleku - dostawami: zboża, wełny ow­
muszą wYWią,zać się z nieb w całoś- czej lub .faj , a zaległości w ziemniakach 
ci. - dostawami zboża lub żywca. 

(Dokończenl·e n~ str. 2). 
Wynika z tego, że ważnym zada- · Q 

jekt Narodoweg9 Planu Gospodarczego na rok 11:'53. 
Referat o wytycznych planu wygłosił wiceprezes Rady Ministrów, 

ob. Hila.ry Minc. 
Podsumowują.- obrady Prezes Rady l\'linistrów Bolesław Bierut 

niem, ja.kie stoi obecnie przed ra­
dami narodowymi, aktywem poility­
cz.nym i społecznym, jest dopiłnowa 
nie nie tylko terminowej realizacji 
bi-eżących planów obowiązkowych 

dostaw, ale także zwrócenie szcze-

(H)dkreślił konieczność dalszego usprawnienia. kierownictwa wykonaniem 

zadań planowych oraz mobilizacji wszystkich sił do wykonania Narodo­

\vego Planu Gospodarczego w roku 1953. 
Ra.da M\nistrów uchwa.liła Na.rodowy Plan GospodarĆlzy na 1953 rok. 
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Rytmika wchodzi w krew 
................ „„„„„„„„„ .... „----------

a zień za dniem-zwycięsko! 
-Już od 2 bm. w zakładach prze-! dzalnia średnia wykazała JUZ 105 

mysłu włókienniczego rozgorzała na proc. realiza.cj.i planu dziennego. 
nowo walka o rytmiczne wykonywa Z równym powodzeniem i rytmicz 

nie planów produkcyjnych. Rzut o- nie wykonują zadania lutego tka­
ka na pracę załóg w ciągu pierw- cze ZPB im. Dzierżyńskiego, którzy 

szych pięciu dni lutego uczy, że co- w dniu 6 bm. osiągnęli już 106 proc, 

raz większa ilość fabryk zwraca u- wykonania planu dziennego, 
wagę na obowiązek równego, syste- W przemyśle wełnianym na czoło 

matycznego wykonywania zadań wysunęły się w pierwszych dniach 

dziennych. Spójrzmy dla przykładu lutego Zakłady Przem. Wełnianego 

na wyniki pracy tkacz;y i prządek w .:romaszowie Maz., gdzie realiza­

w ZPB im. D:Jieriyńskiego w Ło- cja planów d~iennych na przędzalni 

dzi. wzrosła ostatnio do 110 proc., a na 
Na przędzalni średniej już vr dniu tkalni - do 109 proc. 

2 lutego załoga przekroczyła swe za- W Łodzi przykładem rytmicznego 
dania osiągając 103,7 proc. planu. wyke>;:iywania zadań planu miesięcz 

dalsze dni przyniosły nawet wzrost nego mogą być tkacze układów tm. 
wykonania, a w dniu 5 bm. przę- 9 Maja. którzy już od początku lu-

------------------------------ tego wysoko przdcraezają plany 

Życzenia 
dla bohaterów 
wa lczqcei Korei 
przesla.ł . 
marsz. Rokossowski 

Z okazji 5 rocznicy utworze­
nia Koreańskiej Armii Ludowej 
min, Obrony Narodowej, mar­
szałek Rokossowski, przesłał de­
peszę na ręce Tsoi Jon Gen -
ministra Obrony Narodow ej Ko 
reańskiej Republiki Ludowej. 

W depeszy czytamy m. in.: 
żołnierze Wojska Polsltiego wraz 

z całym narodem polskim z podzi­
wem i z uczueiem braterskiej sym­
patii śledzą bohaterską walkę żoł­

nierzy koreai'1skich i ich wiernych 
towarzyszy broni - ochotników chiń 
skich, przeciwko na.jeźdźcom amery­
kańskim i ich sługusom. 
Proszę przyjąć życzenia dalszych 

sukcesów w umaeaianiu s:łły bojo­
wej Koreańskiej Armil Ludowej 
walczącej o wolność I niepodległość 
swej ojczyzny, w imię utrwalenia 
Pokoju na świecie. Widownia wypełnila się młodzieżą 

z fabryk, szkół i uczelni, która przy 
była na akademię w strojach orga- D 11 . b , d • 
niZęłcyjnych ZMP. U 88 1 QTISCY Z f01CV 

dzienne, osiągając w dniu IS bm. 
105,l proc. realizacji zadań. 
Trudności powstałe na przędzalni tyeh 

zakładów i spowodowane koniecznością 
przeprowadzenia pilnych remontów, już 

Minister Obroay Narodowej 
(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 
Po odegraniu hymnu SFMD, refe-

rat poświęcony X rocznicy powsta- z b . d • 
~e~~!!

0

~~ ~~:i~~~:i~= r O Il I a> r ze 
ła ona m. in,: \ 

W naszej codziennej pracy i nauce nie 
szczędźmy wysiłków, biorąc przykład z 
bohaterskiego ZWM. Niech rosną ka­
dry pionierów. pracujących na najtrud­
nlejsz}cb odcinkach pracy, Niech przy­
bywa nam takich dzielnych ZMP-owców 
jak Białowąs z ZPB - im. Dzlerżyńsk;ego, 
który 'WYTabla systematycznie 125 proc. 
normy, jak Irena Gaduła I Ryszard For­
tuniak, którzy wykonują ponad 200 proc. 
normy, Wzmagajmy wysiłki - Polska 
Ludowa potrzebuje bohaterów pracy, 

radzą ... 

Referat przerywany był wielokrot 
nie burzliwymi owacjami na cześć 
Józefa Stalina, Bolesława Bieruta o­
raz Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, Na zakończenie akade­
mii je3 uczestnicy uchwalili wysła­
nie listów do KC PZPR i Komso­
mołu. 

Echa powodzi 
w Be:gii 

BRUKSELA. - Prasa donosi, te na 
Wybrzeżu Belqil, które '1awiedz1ła 1<1ę · 

sl<a Powod:z1, wiele obszarow znaJduie 
się Jeszcze pod wodą, Groźna jest jesz­
q,e sytuacja w zachodniej Flandru I 
Pkol•cach Antwerpii. 

Straty Belgu obliczane są na sumę 
3 miliardów franków, 

Skrajna 
nędza 

ludności 
Maroka 

Ludnośc l\.laroka 
pod rządami 1m11e­
rialistów francu· 
&kich popa'da w co­
raz bard zieJ skraJną 

nędzę. 
Liczne rz"sze !>ez­
robotnycb i zrujno· 
wanych cblopów 

na drngacb Maro­
ka są widomym zna 
klem braku JakieJ· 
kolwiek troski fTan 
cuekich Imperiali­
stów o zapewnienie 

najelementarniej­
szych wa~unków 
bytu mlej,cowej Jud 

n ości. 
Fof. - CAF 

wys-lać· wojska niemieckie na Koreę 
uczyć Niemców „wojny szczurzej" 
ogłosić amnestię dla morderców 
spod znaku swastyki 

BERLIN. - Agencja ADN powo­
łując się na doniesienia kół dobrze 
poinformowanych podaje, że Dulles 
w rozmowie z Adenauerem wiele u­
wagi poświęcił sprawie rychłego po­
wołania oddziałów zachodnie-nie­
mieckich w celu użycia ich w woj­
nie w Korei. Dulles podkreślił przy 
tym, że oddziały zachodnio-niemiec 
kie, „od których doświadczeń uza­
leżniona jest w niemałym stopniu 
gotowość bojowa e•nopejskich sił 
zbrojnych" powinny przystąpić do 
„zdobywania doświadczeń" biorąc 

aktywny udział w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu. 

Przede wszystkim zalecił on wcią­
gnąć do tych oddziałów młodzież, 

pozbawioną możliwości zarobkowa­
nia w Niemczech zachodni'Ch. albc 

też wybrać co najlepsze fonnacje 
tzw. „Grenzschutzu", oddziały ,,Grenz 
schutzu" zaś uzupełnić nowymi je­
dnostkamL 

Dulles zapowiedział ponadto przy 
jazd do Bonn wielu amerykańskich 
specjalistów w dziedzinie prowadze­
nia wojny bakteriologicznej. 

* * * 
Agencja ADN donosi z Bonn, powołn· 

jąc się na oświadczenia bońskich kore· 
spondentów prasy zagranicznej, że .na 
rządowy~ bankiecie Blank, pelnl4cy 
funkcje mtnistra spraw wojskowych w 
rządzie bońskim oraz Dulles poruszyli 
sprawę powszechnej amnestii llla zbro­
dnfarzy wojennych. Dulles I Blank by· 
U zgodni co do tego, że amnestia taka 
jak ośwladczyl Dnlh's - „jut dawno sta· 
la się konieczną z uwagi na rozwój 5Y· 
tuacjl". 

„.110 wizycie w Anglii 
„Za bierz pan 
swą grubą pałkę" 
panie Dulles 

LO~DY'.11 - W czasie pobytu sekre· 
tarza stanu USA Dullesa w Londy.1le, 
ujawni! sie :ze szczególna 'lila fakt ia 
ostrzenia 3ię sprzeczanśc• anglo-amery· 
kań3k!ch W;1kazu.1ąc na to że Dul1e~ 
używał meto<ly brutalnego nacisKu na 
rząd brytyjsk• prag-nac zmu-s!ć Wielką 
Brvtanie do udziału w arm;· europe.J· 
!!kie.i . dzienni!< „Daily Herald" zamie· 
§ci! na ten temat artykuł pt. „Zable"Z 
pan '"'O.Ja ssrubą Dalkę, panie Dulles". 

Londyń9ki dziennfl< „Daily Expre~!;I" . 

omawiaJac całokształt -;irosunków bry· 
ty)slrn-amervkaiL'ktch olsze: 

„Odpowiedzialnośt za to wszystko 
spada na an"1>els!<1ch polityków - 7a· 
l"ówno konserwatywnych. jak I łaboU· 
„zystowskich - któr:zy spoqlĄdają_ „a 
Was:zynqton, lal< kaleka na swe kule. 
Od 19-45 roł<u - tud:zie ci pr:zyjeżdżali 
do Waszynqtonu prosit o mtłos•erdz re 
i szul<at pomocy dolarowej, robił 

wszystko co możliwe, z wyj<\tkiem led· 
neqo - okazania skłonnąśc• do teqn, 
by stanilt na własnych noąac:h"• 

w najbliższych dniach zostaną całkowicie p · ł • 
pokonane, jak zapewnia zaś kierownic- owo anie 
two, w drugolej dekadzie luteg>o przę· 

dzalnia będzie mogła przekraczać swe 
plany produkcyjne. . . K • •• H dl 

z zestawień dotyczących wykona-I OffiłSJI an U 
nia planu w przemyśle od.zieżowym , z , 
wynika, że największe sukcesy w I aopatrZOJ:"łO w NRD 
walce o rytmiczność produkcji o- t;l'I 

siągnęły w pierwszej 5-dni9wce lu- BERI,.IN - Jak dO!llosi prasa NRD, 

tego br. Bielskie Zakłady Przemysłu Rada Min.iis.trów Niemieckiej Repu­

Odzieżowego, których załoga w blLk.i Demok;ra-tycznej powołała Pań­

dniu 6 bm. wykonała już 17,3 proc, stwc.wą Komisję Handlu i Zaopa-

całego planu miesięcznego, trzema przy Radzie l\lin.istrów NRD. 

Zagadnieniem rytmiki w wykony W skład komisji wchodzą przed-

waniu planu załogi żyją już coraz stawiciele rządu, związków zawodo­

. baroziej. Jak wyra:iil się jeden z wych i spółdzielczości, 
majstrów przemysłu bawełnianego Naczelnym zadaniem komisji jest 

w Łodzi - ludzie zdają sobie już usprawnienie działalności państwo­

sprawę nie tylko ze swych zadań wego i S'pół<,lz:ielczego apa1raitu han­
miesięcznych, dekadowych i dzien- dlowego w NRD w op&rciu o do­

nych, ale i z tego, że zadania te na- świadcz€nia radzieckie i krajów de-

leży jak najlepiej wykonać, (fb) mokracji ludowej, 

Przemówienie Czo u En-la in 

Sukcesy Chin ludowych 
cieszą przy;aciół i budzą wściekłość wśród wrogów 

PEKIN. - Na IV sesji Ogólnochiń· 
skiego Komitetu Ludowej Politycznej Ra 
dy Konsultatywnej (LPRK) referat o pra 
cy Biura Komitetu Ogólnochil1s kie :so w y 
gtoslł wl~eprzewodnf czący ogólnochii1-
skiego kom!tetu Czen Szu-tung. 

Podkreś!H on, że LPRK ma charak· 
ter organi zacji ludowego demokratycz­
nego jednollte'lo frontu Chrn ł nie )est 
organem wlarlzy pa1istwowej. 

Ludowy demokra tyczny Jednolity 
front Chia - stwierdził Czen Szu-tung 
- kierowany jest orzez klasę robotni· 
czą i opiera sle na ;;o juszu robotniczo. 
ch!opskim: jednoczy on drobnomiesz­
czań stwo i burżu~z1ę naror-lową, różne 

mniejszości narodowe. . Chiliczyk'>w 
mieszkających za granicą I Inne ele· 
me nt)' patriotyczne. 

Następnie re ferat wygłosi! wlceprze­
wodniczacy LPRK Czou En-lai, k tóry 
stwie:-d zil m . In: 

Pod kierownictwem wiełl<iego prze­
wodn1cząceqo Mao Tse-tunqa narod 
ch•ńsl< i w c1ąqu ostatnich tr:zech z 
qórą lat odniósł wspaniałe zwyc•ę· 

stwa na wszystl<•ch frontach, dz1ę1<1 
s'l:)'T oqromnym wysiłl<om i zdecy· 
dowanej walce pl'ze<:lwko wroq<:>m 
za równo wewnętr:znym, jal< :zaqranic:< 
nym, d:z!ęki wysiłkom, które spowo­
dowały ąlębol<ie ! zasadnicze pl";re­
miany w społec:renstw ie chińskim. 
Trzy lata - to ntezb~·t długi okres . 

Jednakże sukcesy naszego kraju we 
wszystkich dziedzinach wywołały Jllż 
wśród naszych wrogów panikę I nie· 
pokój, a Jednocześnie cieszą one na-

_, 

szych przyjaciół I są dla nich źródłem 
natchnienia,. 

Sukcesy nasze są nierozerwalnie 
związane ze szc:zel'ą, be:zinteresowną I . 
braterską pomocą ze strony naszeqo 
wiełkieqo sojusznika - Zwią:zku Ra­
dzieckieqo, 

Realizując nasze zadania w dzledzl· 
nie rekonstrukcji I odbudowy, korzy· 
staliśmy r0wnież z przyjaznego pop!lr­
cla krajów demokracji ludowej. 

Z d rugie,1 strony polity ka „blokady" 
f „embargo'', prowadzona wobęc Ch in 
przez poszczególne kraje z ru::kazu 
imperialistów !lmerykańsklch . zm ie rrn 
do tego, by na!' zastraszyć, faktycznie 
nie my cierpimy na skutek blokad y, 
lecz te właśnie kr aje , które . pod po­
rządkowuJąC się dyktatowi impe r tal1-
s tów amerykań ~klch , uprawia.Ją b' oka· 
dę t embargo w stosunku do naszego 
kraju. , 

O nasze.I polityce pokoju decydu,ie 
nasz sys tem demokracji ludowej, Połl­
tyl<a ta odpowiada w petni intereqom 
naszego narodu i na rodów wszystkich 
Innych kr ajów 

Ale nie chcąc przyznać się do sro­
motne,! klęski w Chinach, •mpertallśct 

am~rykańscy s toJacy na czele obozu 
imperializmu I ogarn lęcf fanatyczną 

i:ądzą panowania nad światem , nigdy w 
ciągu t r zech lat, jakle mi nęły , od chwi­
li zwycies twa chrn qkiej rewolucji lti.rlo­
wej, nie zaprzestawall swej tngerenejf. 
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Z tajemnic W atyJianu Wykręty nie pomogql 

• """"' SzkOłU szpiegow Łamać opór kulaka 
Mało- i średniorolni ~ospodarz.e 

likwidują zaległo•ci w obowiązkowych dostawach Borgo _di Santo Spirito w Rzy-1 
. m1e Je5t centralną siedzibą je I 

zu1tów. 
Z wyqlądu qrnach ten ma charakter I 

WOJ5kowy. Urzęduje w nim „qenen•ł" 
Zako11u. Tu skupiają się wszys\1<1ę n'·ci 
qęstej siec, J„zuickieqo wywiadu. K~a­
Jam1 sfowiańsklmi zajmuje się specjal­
ny ':!ep.n~tam„nt, z którr::i" wv-:hor:z" I 
lnstrulceje dla ,,rozpraeo>>"rnn1a" róż: 
nych dziedzin życia i osól> w p"J1\­
stwae'1 demokracji ludowej, lntryq1 I 
ata'<1 przeciw pa:-tiom robotniczym. 
Za~~ jezuitów je->t szturmowym 

o?dz1a1em Vlatykanu dl.Il za.pewnic­
nra mu wpływów politycznych w 
świecie - i to od wielu wieków. 

Z Dorgo di Santo Spirito wycho­
dzą programy dla je:rui<:kkh szkół 
s::plegows-kich. Stąd płyną instru'.-r­
CJC dl.a wykwalifikowanych agentów 
przerzucainych z.a granicę, ustala:ne 
są wytycz.ne dla i1I1formatorów zbie­
rających materiały wy;viadoW(:ze. 

Tu wreszcie łączą się nici sz:t<l;bo­
~e z wywiadem amerykańskim, tak 
Jak poprzednio łączyły się z wywia 
dem hitlerowskim. 

"Wszystko to robione Jest w ukryciu 
pL>7e o tym w swym pamiętniku bv­

ły Jezuita: prof. A. Tond!, który nie 
móp.-l dtuzej ?Odzlć się ze zhrodnlc111 
clzl'ltnlnosria zakonu. - Celem zalrnnu 
J<;st utwlł'rdzenie przy u±yeiu wszyst­
kich mo:tllwych środków panowania 
W:ttykanu nad śwłlltem". 

W jló-dnym ze swoich ostatnich ea: 
tyku·łów ksiądz Tondi podiaje dzieje 
specj-Rlnych pkicó,vek, tz.w. kolegiów, 
k~óre powstały dl.a r<*'li7.acji polity­
ki Watykanu w ró7.nych krnjach. 

Istnieje pomiędzy nimi jedno, któ­
re w sp<>sób szczeqófnle wydajny 
służy c<>lom politycznym papieży -
„Pontifizio Colleqie Russo di S. Te„e­
sa clel B:imbln Gesu" - Papieskie Ko­
leq.ium Rosyj5!<1e św. Teresy od 
Dz1f.'clątka Jezus, w skrócie zwane 
„llussicuni". utworzone t5 ste'.'"pn1a 
1 !l29 r. Ta niezwykle ważna orąanl­
z~cja watykańska posl;acla swą ~le­
dz!b~ w Rzymie przy ul. Carlo Cat­
taneo 2 i •est kierowana przez To· 
warzystwo Je>:r.usowe. 
Niedawno bohaterem glo8nej a.fe-

1-y walut.owe~ we Wl~szeeh był wY· 
s~~<o pt>sta.wiony prałat papieski Cłp­
!ł~eo. on. t? pełnił funkcję jednego z 
K1erovm1kow „Russicum" i on to u­
krył w·swym instytucie kilku nazi~ 
i'łoWS'kic.h of!ceró\v SS. m. in. b. ko­
mend anta Gmt.aipo w Modenie. 

Nlemnieł ważne dla wywrotowej 
roboty w kratach wschodnich s' 
Jvszcze: Papieski Instytut Wschodni 
Papieskie Koleqium Polsk;e (fili~ 
, Russicu'!'"l czy Instytut Św. Jana 
Damascenskleqa. 
„Kler gos-zcwny w tych kolegiach 

to tajemnicze osobistości"-etwierdzia 
Tondi. Kiedy raz pisząc artykuł do 
pewnego wydavmiclwa waty!rańkie 
go zwrócił się on do Leona Hudon.a. 
sekretarza . Papieskiego Uniwersyte~ 
tu Gr.egoriańs.kiego, podlegajacego 
.. Ru.-s&1cum" z prośbą o fotografie stu 
denitów, sekretarz z oburzenkml za_ 
v..-ołał: 

- Czyi ojciec nie Wtie, że ci lu­
dzi.e ryzykują życiem? 

- Z;vci~ - zapyta·ł k:sią& Tond.i 
- czyi nie są księżmi tak j.a!k my? 

Księża pomorscy domagają się 

usunięcia wroga Ojczyzny 
ze stanowls•a hanclerza 

włocławskie.i Kurii Biskupiej 
W. dalszym ciągu odbywają się ze­

brania duchowieństwa katolickiego. 
Księża uczestniczący w zebraniach 
o~awiaj~ uchwały Kongresu Naro­
dow, a Jednocześnie ostro potępiają 
zbrodniczą politykę wojenną impe­
rialistów amerykańskich. 

W czasie zebrań • duchowieństwo 
omawiając krakowski proces szpie~ 
gów amerykańskich i zwitzanych z 

,Pięć lat 
•• arm11 

·bohaterów 
Dtva i pól roku trwają już zma 

gania niewielkiego narodu ko­
rea~s~iego z największą potęgą 
dzisie3szego świata kapitalistycz­
nego, ze Stanami Zjednoczonymi. 
Caly świat ze zdumieniem pa­
trzy, jo.k niewielka armia koreań 
ska, przy pomocy chińskich ochot 
ników, wstrzymuje wściPkly na­
pór amery~ańskich dywizji. 

Sila Koreańskiej Armii Ludo­
wej leży w tym, że jest ona nie­
rozerwalną,, częścią całego narodu 
że wraz z nią walczy naród ko-
reański. Pod gradPm bomb i poci 
sków nie przerywa swej pracy 
chlap koreański, siejąc, orząc i 
zbiera:iąc plony ze swe.i ziemi, by 
do.~tarczyć chleba dla frontu. Pod 
gro.dem bomb nie przerywajn 
swej pracy fabryki, a wyda1no.~ć 
pracy w nich wz•·o!Jfo trzykrotnie 
w porównanf.1 z okre.•P.m przed­
wojennym.. Na terenach za1etyr:h 
prze< agresorów wai<-za partyzan 
ci. Zndne bombardowanie nie 
potrofilo przerwać zao-oatrzenia 
frrm•11 we wszystko, czego mu po 
truba. 

nimi niektórych dostojników Kra­
kowskiej Kurii Metropolitalnej, z o­
burzen:em piętnuje ujawnioną na 
procesie zbrodniczą clziałalnO'Ść go­
dzącą w pokój i niepodległość Pol­
skL 

W Bydgoszczy przed!łtawiclele du­
chowieństwa katolickiego Pomorza 
w ożywionej dyskusji wskazywali 
na fakt, że również na terenie woj. 
bydgoskiego są w wyższej hierarchii 

, kościelnej osoby, które nie umają 
dotąd polskiej racji atanu, bojkotu­
ją zawarte porozumienie, a co gor­
sza - znajdują opiekę i poparcie ze 
strony Kurii Biskupiej we Wlo­
cławku. 

W wYDlku dyaku11JI zebrani kslę­
ia podjęli uchwałę, w kt6reJ doma­
gają się nałyohmlastowego osunię­
cia. ze słenowłska llancl na Wło­
cławskiej Kuril Bi11kupiel. 

„Jego bowiem postawa - głosi 
uchwała - jak ł praca w odrodao· 
nym Państwie Polskim nie tylko 
budzi duże zastrzeżenia, ale wręcz 
wskazuje na jego wrogi stosunek do 
wszystkiego, co polskie, patriotycz­
ne i prawon:ądne". 

Specjalnie wyłoniona spośród 
członków prezydium 4-osobowa de­
legacja księży udał.a się nru;.tępnie 
do Włocławka, gdzie wr~zyła treść 
uchwały ordynariuszowi diecezji wło 
oławskiej - biskupowi Korszyńskie­
mu. 

Na konferencji we Wrocławiu ·du­
chowieństwo uchwaliło rezolucję. 
która stwierdza m. in.: 

„Pełni troski o C:obro Kościoła i 
naszej Ludowej Ojczyzny doma.ga­
my się powierzenia ·kierownictwa 
kurii biskupich kapłanom, którzy 
rfa.dz~ pelną gwara.nc,fę u~unlęC'ia r:ia: 
na 7.::twsze VJYkorzystywanla 1n-zeż 
clni'lv:nlviefrntwo uczttó nligi.inych 
cłla wrogiej i obcej nam d:riałalno.$-
ri''. 

Odpowiadamy~ 
Sila Koreańskiej Armii Ludo­

w<?j l.eży w tym. że cieszy sie ona 
qorącym poparciem w~zyst1dch CZ. J. Z ŁODZI: Prac;owniey, z który-
mi,1.ujrc1Jch pokó.1 i wolność lu- m1 rozwiązano stosunek slu;ibowy; a okr<?s W)"mow„•nia wyqasł z dn•em 31 
d6w świata Żołnierz koren fis Id qrudnła, wzqlędnie praeownu;:y. którzy 
w;e, te wnlcz11 20 wo~nr>.~Ć .. tvaszn „.., wł<1sną prośbq zwolnoh s•e z pracy 
i. N•szo." Ta ~wiadomnść jest źró - nie otrzymul'I dodatku wyrównaw­

czeąo za qrudz•eli, o czym lut n1e;ed· 
dlem jego bohaterstwa:. nok„otnie informowaliśmy Czyte•nikćw 

8 ltiteqo Koreańska Armla Lu- LOLEK Z TOMAS'tOWA: w sprawie 
dowa Ś'!l.liPci niata ro,..;.nice ~tvego odszukania I ustat~n1a. qdzle „ ·z11>yw'> 

:>os::::.i!<iwl'lna osoba, nalety napisać do 
nowstania. W tym dniu l"d'.t en- "!arz. Gł. Polsk1cąo Cze-woneao Krzy:ta. 
1ef'ó świata §ln. bohater.~kim żoł- Warszawa, ul. Mokotowska ł4. 
niprz-om i irh . tvnd<m"i Kim I„ ROBOTNICY Z BIAŁEJ RAW.: R'ldzi-
Senowi go-rqce pozdrowieni.a i ~ I my zwróci( się z adwolan••m do Prez. 

E Ź!/CZPn.ia ostatecz'l'teqo zwycię- : i Powiatowej Rady Narodowej. 
: ot.r•a nad imperialistyczną anre- ; l RAWICKI: - Należy zqloslt s•ę do • : Mtoctz1ctoweqo Domu Kultury ul. Mo· i sj'!,. (!.) § nhmtkf nr 4. ąctzle uzvska Pan odpo· 

...._
0
„ 111111 , 111„,0111 , 111111111„,,„ 11„,„11 , 1111„ 111111111,„ wlcdnie informac:Jct. 

- Są k6i.ężrni i nie są nimi I - 7J8. 
kończył roa:mowę Hudon. 

W roczniku studentów uezęszez:af,­
eye!' na Paplesl<i Uniwersytet Greqa­
r1ansl<i (Rzym, Piazza della Pilatta 4), 
ądy się dochodzi ,do tych, którzy qosz­
ezą w „Kofoqium Rosyjskim" okazuje 
sl_ę, że diecezja ka:tdeqa z nich )-est 
nieznana, choć pochodzą z Polski Cze­
chosłowacji itp., qdzle Istnieją do~kona-
1~ zorqanizowa11e diecezje. J.?ey:t to są 
b1slcupl, którzy wysyłają do Rzymu 
tych osobników? 

Nie można się tego dowiedzieć 
- pisze Tondi - i rzecz sama w so 
ble nie byłaby dziwna., gdyby w w:v 
mlenfonym rocmiku przemilwano 
diecezje w każdym wYPa.dku. LeC'll 
jesł wprost przeciwnie. Diecezje nie 
Sił przemilczane tylko w wypadkach 
kleryków, którzy pochodzą z kra.jów 
ma,JduJą.cycb się po tej stronie „że­
laznej kurtyny". 

„Kolegium RosyjskJie" nie mjmuje 
si~ zbytnio ~rawami religijnymi. In 
teresuje je główni'E! polityka, robota 
propagandowa, szpiegov.isika i dy­
werayjna w krajach ws.chodnich. 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Podczas gdy więlf.noś6 mało- l 
średniorolnych chłopów woj. ł1kl:L 
kiego spiC?S:r.y ii'l realizacją obowłl\11 
kowych dostaw tniody chlewnej, 
bogac~e wiejscy nukaj, róm:vch 
i;iJ:)Ooobów, aby od b'ch dosuw się 
wykręcić. 
Przykra<lem tego je&t m. In. Bole­

sław Kościa.ński, bo<?_,a.cz z Wie­
lopola, w pow. piotrkaw6ki-m, któcy' 
jes.oczc z roku ub, 1..adega z óell;'tawą 
147 kg żywca. Pomimo wymi~n:onej 
mu już za t.o kacy Ko§o<:i..ań..dki fifWe­
go 000wią2lku ni~ wypełnił. 

„ .... 

Nota 
Cz:echosłow acji 
do Izraela 

PRAGA. - ~echosł'Owack.a agen 
cja telegraficzna podała tekst noty 
rządu czeclloołowacttiego d<> nądu 
Iz.rada. 

We wszystkich wykrytych w kra­
jach demokracji ludowef ła!dactwach 
szpieąowskic:h, przy ąlabszej analizie 
okazało się, te tam, ądzie opierano 
sit o kościół i jeqo or!)atiizację, byla 
w tym zawsze ręka jezuitów. 

~ nimi też łąc;y alt j-.k najściślej Nota czechosłowacka wyrata kateąo· 
dz1ał~lnośt amerykańskich plaeówsk ryezny protest wobec rządu Izraela w 
szpieqowakieh w tych kraj„ch. Współ- ;.,wiązku z )eqo notą, związaną z żą­
praca idzie od najwytszyeh czynni- daniem rządu czechosłowaekleqo od· 
ków. wołania z Czechosłowacji posła izrael• 
T skl:.qo, Kubowy'eqo. Rząd CzC!chCGlo· 

ondi przytacza dowody, że przy- w"cj; odrz1.1<:a całkowicie notę Izraela. 
j~źń Waityk.a.nu z \Va..szyngtonem wia W d;.lszym ciąqu nota ezechoslowa­
że się poprzez jezuitów, którzy w 0 _: eka przyt2cza fakty wroqieJ dzialalrio­
..... ~·:t · h la tci przedstawicieli dyplomatycznych „_ me tach zdoła.li zgromadzić Izrael.a w Czechos!owaeji. 
W USA rnili.aroowe kapitały. Od ro Nota podkreśla, ze szpieqowska I dy­
ku, 19ł9 mają tam oni 16 uniwersy- wersyJn.3 działalność . przed~taw1cieli 
tetów a przez kierownicze "'7Vnniki lzraelsk•.ch „wzmaqala się w miarę, Jak 

. ' . -J ·-- izraelskie kola rządzące coraz jawn eJ 
uwai;atni są za 7ll'ęcz.nych 1 chętnych I uzależniały ekonomicznie I polltyczni• 
a1en.tó'w. nowe państwo ad Stanów ZJednoczo-

Cał.a _ lch organizacja wywiadowcza ~~F:c~1ei ::U~flł9j~~~!a0 t~rk~~~~r.i:: 
stoi tez w tej chwili w ełużbie ame- ei watykańskiej, imperlallsta!TI amery­
ry'kańskiej, choć joot j.adt najdokłiad kańsklm coraz bardziej potrzebna by. 
nie' ,_ . w·~i-1r~ +- fa nowa szpleąowska I szkodhleza aiqen-

J mae .... owain.a. , J•~ ...., z i;ioro- tura, która działałaby przeciwko naro-1 
zunUen.!.a Wtatyk.ańslto...amerykanskic dowi czechosłowackiemu". 
go, Uporczywe próby amerykańskich 

Ksłlt(lz Wit Brzyekl ksiądz Fra.n Po?żcqac!'y wojcnnyc~ oraz Ich lzr.21el-
ola k S k, 

•·· .~„- &kich i inn~·ch lokajow ukrycia praw­
ze zymone """~ Jan Po- dy proc:.::.:;u praskleqo - wskazuje no­

chople6 I ksiądz J6zef Lellto, któ- ta - i prndstawienia teqo proeest.1 
rycb proces odbył się ostatnio jako przejawu anty~emityzmu narodu 
przed Sądem Wojskowym w Km-. ~~~~hosłowackieqo, skazane s, na fia-

kowie, w swej szpiegowskiej dzia Nota padkrełla, ft rą.d Izraelski 
lalnołel na rzecz wywiadu a.mery- s~tue:r.nie 5prawokowal I świadomie po­
ka.ńskiego przeciw własnemu naro p1era aszezercz:i k:impanlę antyczecha-
d wl I P 

• t l b te" słowacką i że cała odpowiedzialność 
o ans WU n e Yll z ja.- za pcqor&z'!!nle stos!.lnków Izraelsko-

Ostatnio lcuła!< ten, który również: 
w l:llet, rol.u nie do2tareoiyl n.:i poczet 
obowl~zkowyc;h dostaw ani Jeclneqo 
kilcqrama tywr.a, przywiózł n3 sp<:d 
do Wotn!I<. tuc:::nlka o wadze 240 kq , 
ualtując qo sprzedać J21l<o nadwy~k'\l 
- po wy:tsze) cenie. Natychml„st je.i 
nak wystąpili przeciwko teinu obecni 
na s.pfdzle s~sledzl, c:!omaqając s'' 
od del q11<ta CUSIK-u. sl}y pclocit zali 
czyć dos!arczoneąo tucznika na po­
czet zalcq~yc'> i b!etąeych dostaw o­
bowl;i.:1kowyeh. 

Jeden z chłop&w, rMłorolny sta­
n.isł.aw Si.all\'.ow6ki, sąGiad Kościc;ń-
6'..ltiego, o.świadczył: „Ja m&.łi\C <lo od 
stawy w tym roku 134 kg, zamiast 
jednej s-zt•J~~I. przywiozłem d-iisia.j 
dwie o wad.ze 3110 kg , w 1952 r. WY 
konałem swój plan w pne,3;.;}o 200 
proo, Jeśli my możemy tak postęp0-
wać, to tym bardziej ża • .dll-my tego od 
bogaczY, kt-Orzy ma.Ją. O!l nas więcej 
ziemi i więk.sze mwliwośui". 

Do likwidowania swych zalegl:cści 
przy.;;.tąipilo ootatnio kilkudzie&iędu 
chłopów w gminie Widzew, JiO"N, ła 
&kiego. Ogółem zalegają oni jeszcze 
z d06itawą za rok ubiegły ok. 5 tys. lii, 
trów mleka, 2.500 kg żywca oraz ipe 
wne iloBci zboża. 

Niektórzy z 7Jalegaijących ua.-egulo­
w&li już w całości swoje zobowiąza­
ni:a wobec państwa i zgł.asza,ją się z 
kw.ittami z wykonania dootaw do pre 
zydium GRN. Wielu ta1kich chłopów 
jest w g.romadzie Bychlew. 

M. i.n. kwit swój przedstawia śre­
dniorolny Franciszek Za.wll.d.7.ld. Za 
legał on z do.stawą 400 litrów mlek.a. 
Obecnie skorf:'Jstał on z możliwości 
~ainia zamienników, dost3ircz.a 
jąc w zamian z.a mleko - 62 kg 
mięsa wieprrowego. 

- Watycfzł •lt - stwierdza on ~ 
t'ł zwlekałem dotąd ze speł;1ieniem 
obywatelsklch powinności, tym bar· 
dziej, te z dostawy .zbota wywią<:a­
łem slt na czas, Jak tet dostarczyłem 
ponad plan 100-klloqramoweqo ti.1ez­
nlka. W tym rol<u rozło.i:yiem sobie 
dostawt mleka r6wnomłernf<> na 
wszystl<ie miesiące I btdij odtąd pil­
nie przestrzC!ąal termfnóW dostaw ... 
Z możliwości ze.sto~ odipo­

wiedn.ich w:rru\ennlków skorzys.tała 
również chłopka średniorolna zorb. 
Kalkns, która bradrujące jej do w-,r 
konania obowią7Jkowej dostawy 25 
kg żyWca wyrównała 200 kg żyta. 
Mlekiem uzupełnU obowiązkową do 
sta"AA'l zbota jej sąeiad małorolny 
Stefa.n Olesko. z.a 200 kg zboża do­
~ on 222' litry mlek.a. 

kimś wYJątkłem odciętYm od Jezu e:i:eehosłowackleh epada na rząd lzrae­
lcko-watyka.ńskiego pnia. Nie przy la. 
Jlł\:dkowo znaletli się wśród nich -----------------....... --------------

„duchowni" wYsoko postawieni w Zadania dl a narodu ch1'ńsk.·1ego 
kościelnej hierarchii. ___________________ ....;:__ 

kr~~~~r.n~ z ~~~~:~ni=1 Naro~y Az1„1· os1·ągną poko'1· terenowej kościoła, gdzie działali 
szpiedzy w wtann.ach, nie tylko ide 
ologiczne nastawienie, przeciwne 

~~~; :~:ę~;~fct~ k~ gciy zlokw!dują groibq agfesii amerykań5~dej 
kret.ne instrukcje z największą perfi (Dalszy ciąg ze str. 1) I rykańskich i ich wspólników, doznał 
dlą wydoskonalone pn;ez dhtgoletni'E! raz jeszc:i:e hanlebneqo fl3ska. 
doświadczenia jezuickich placówek nie :..aprzestawall agresji w stosunku O.:zywiste J<!st, ze imperlali:·m amery do naszego kt'aju. k11ń.skl ~tal się "ajwlęks-:11 qroż>.,ą dla 
szpiegowskich, Początkowo Stany ZJ•dn~zone l<aira- pol:oj11 w Azji I na Gałym Oafck!m 

Proces krakowekl potwierdził to ly niedobitkom bandytów ćzangkatsze. Wschodzie. Narody Axjl osiąąna poO:,"i i 
kowsk!ch bombardować f blokować na- be7.plecz;,1,stwo tylko wówc:r.<1!'1: qdv po-

dz.iestątkami dowodów. sze wybr:r.e7.e po!t1dnlowo. w.'lchodnle. wstrzymają I :zlll<widuJ'I tę qrożl>:< Je!lt 
Bardzo jednak prędko doznali oni po- to wspólne zadanie narodów wszystki.ch 

Zainteresowanie młodzieży węgier­
skiej życiem narodu ~olskiego 
'rośnie z każdym dniem. S:?erokl 
rozmach socjalistycznego budownic­
twa w n~zym kraju jest częstym 
tematem pogadanek, recytacji i ga -
zetek ściennych w szkołach Węgier-

skiej Republiki Ludowej. ' 
Na zdjęciu: pionierki ze szkoły So­
lymat oglądają portret Bolesława. 

Bieruta.. 

rażki kraJów azjatyckich. 
Wówczall lmper!al!ścl amervkańscy Mówca wspomuial następnie o rozwl-

ro~perali swą agrMywną wojnę Pl"'/.:e- l';'Ją~m się nieustannie światoV> :m ru­
clwko n ·'.\szemu najbliższemu sasladowl eau obrony pokoju. cze<;o dobitnym wv 
- Korei. a równocześnie wtari;:nęli na ra;:vm by~"'. Kongres Obroiiców Pol«>Ja 
nasze terytorium - Talwgn, okupo· Krajów Azji i strefy Pacyfiku w Pcki­
wall je I ruszylt w kierunku północno· nie ora" Kon~re~ Narodów w Obroale 
w~chodnich l!'.ranlc naszego kraJu. UE'I- PoJ,oju w Wiedniu. 
IUJ".C <larc>mnle odzys!rnć utracone po- Zwrócił 011 równiet tiwaq~ na w:i:mA­
z~·cje w .Ązji I raz je!'zcze ujarzmić na· qająey się ruch n<>roc:owo - wyzwolcń­
,..,rlv Korei I Chin ezy w kra;aeh kolonialnych i póll<olo-

Jcdnalcże dzięki bohaterskiej I wy- nialnych oraz r:a masowi\ wali<~ n~ro· 
trwa!ej walce, zarówno narodu ko- dów Japonii i Niemiec przeciwko o•<u­
reań,ki.eqo jak i narodu ehii\5 1<1„„„, pacjl nmel"ykańskiej i remlllt,,r:)'zuJI. ;a 
zbcadn1czy spis„k imperlalist?w a,.,,.. Jadnoczdnle na pc.qfobiall!Ce si" sprzG!• 

cz•iośel w obozie k11pltalis~y~znyrn. 

rośnie 
zamteremwanie . . 
zyc1em 

narodu 
polskiego 

W t)'Ch warunk11ch nAYbnrr'~lcj onircv 
ml I dol'l!ostyml zadaniami nnrodu chlt\ 
sklego sa nastcpu1°c5 zArlar.la: 

. J należ')' jeszcze bardziej spotę­
qować ruch oporu n.!lrodu chiń 

skieqo przeciwko aąt"C!SJI am2ryka1'­
skiej • na rzecz: pomocy Koreo. N1lłe­
ty jeszcze bardziej wzmocnie s!ły o­
brony narodowej Chlrlsklej Republi­
k! Ludowe/. które winny stać się Jesz 
cze potętn1ejsze; 

2 ilby zwiększyć jeszcze bardzie) 
nauą zdolność oporu wobe: a­

qresj1 amerykańsl<iej 1 udziela.:: iesz­
cre wltkszej pomocy w Korei, atty wy 
konać pomyśh11e panstwowy pla11 cu 
downoetwa - powinniśmy, ząodnie z 
uchwalą Centraln~qa Ru1du Ludowe­
qo. moblh:owac caly n!lrćd do aktyw 
noqo przyqotowania się i w7.ii:cia u­
działu w wybOrach oqóln;:>chlńsi<1c:o­
qo ząroma<1zvn1a pr?:edstaw•cleli 1~1do 
'"yeh i terenowyc11 zqromadze.i p1·zed 
staw1c:1eh ludowych ws;rystl<łch szc:tc­
błl: powinniśmy asiąqnąć fos:tcze peł­
n•e)H!I demokrację, aby moc :i:apew­
nu: /ak naJtarctzlej pomyś!ne wan1n­
k1 ci a twórcuJ Inicjatywy · całej lud~o 
śei w Jel wspólnym wysiłku. 
W zakończeniu. zwracając się do wsey 

~tklch narodowości i do wszystklch 
1•111r9t\f ludności, Czou En-lal ośv.rlnd­
:;:eył: 

Jednoczcie s!e leszcze ściślej. podnloś 
cle wytej sztandar Mao Tse-tunga l z 
nleiłomna WIPrA kroczcie naprzód ku 
leszcze wlt;kszym. Jeszcze wspani!llszym 

ł &ukceaoml 

' 
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Y./łaściwy człowiek na właściwym 

L dzie • I maszyny 
W 

ysoko ponad głowami bezsze­
lestnie żeglowała p<ńężna su­
wnica, przenosząc ciężkie ele-

menty maszyn; zgrzytały frez.arki, 
syczała cięta stal. Frezer Edwaird 
Zimoń założył nową płaszczyznę w 
uchw:>-iY i przystąpił do pracy. Na­
gle jednak odwrócił głowę od ma­
szyny i rzekł do przechodzącego o­
bok majstra: 

- Panie Szymkowski, jak tam? 
- No cóż? Czekajcie jeszcze ... 
- Czekać i czekać! Przecież i u-

ma·rłego by to zgniewało! Przyduś­
cie, kogo trzeba ... 

Tak, majster Szymkowski, zbyt 
mało „dUSiił" swoje kierownictwo i 
dlatego też uzdolniony frezer Zimoń 
postawiony przy ba:rdzo łatwej sto­
sunkowo robocie, jaką jest fl'ezowa­
nie płaszczyzn, nie mógł vvykazać w 
pełni swojej wiedzy fachowej i d0-
świadczenia. 

- Przecież możecie tu pootawić 
kogokolwiek. a mnie dajcie robotę 
ciekawszą, trudniejszą„. 
Tłumaczył, perswad<l'\V<M, bił się 

frezer Zimoń o inne miejsce pracy. 
Wreszcie, gdzieś koło listopada ub. 
roku, Zi.moń przeszedł do upra.gnio­
nej przez siebie roboty. 

- Jestem teraz na frezarce uni­
wersalnej - mówi z nieukrywaną 
dumą - cóż to za mądra maszyna! 
Wszystko zrobi! Ra.z taki frez, raz 
iinny, trzeba uważać, myśleć! A 
mnie o to przecież chodziło! 

Właściwy człowiek na właści­
wym miejscu. W wielu fabrykach 
nie stosuje się tej mądrej zasady, 
dlatego wielu dobrych fachowców 
nie wykorzystuje swych doświad­
~eń, wiadomości fachowych i mo 
żlłwości twórczych. 

I w za.kładach im. Strzelczyka Zbadano sprawę. Niedokładne zatoże-
w Łodzi na.trafiliśmy na przykłady nie przedmiotu na szlifierce nie zdarza 

się prawie nigdy - przecież to podsta 
lekkomyślnego niekiedy obsadza- wo.wa czynność szlifierza. Nic można by 
nia. maszyn i stanowisk. Cierpi na lo Zofii świst posądzać o złą wolę: wte 
t od k · · b d od dy jednak stanęła sprawa właściwego 
ym Pi" u CJa, p.ie ę ąca - Je.I zatrudnienia. Przesunięto Ją do cen 

biciem realnych możliwości :r.ałogi, tralnej ostrzalni. Z miejsca dala się od­
w źle „ustawionym" fachowcu ro- czuć, że praca Je.I odpowiada. 
dzi się żal, czasem niechęć. C-0 tu ' - Jestem terAz zadowolona. cieszę 

si':' z wyników mel pracy - mówi 
dużo mówić! Gdy człowiek nie ży a i zarabiam więcej. 
je ma.szyną, gdy nie wyczuwa głę M aszyna, zwłaszcza precyzyjna, 
ookiego, niemal uczuciowego WYffia.ga od obsługującego ją 
związku z własnym warszt.atem pracown.ilka specjalnej uwagi 
pracy - to i robota nie idzie tak i ciągłego myślenia. Jakie zaś mogą 
ja.k powinna. być skutki niefrasobliwości i lekk0-
Choćby sprawa Zofii Swlst. myślności przy obsługiwaniu msszy 

Z 
ofla świst pracowala na szlifierce, ny - o tym mówi historia „śli­
ale „ciągnęło" ją do ślusArki. maków". Wyprodukowano około 

- No .. co ja zrobię - załamy- 80 ślimaków" ale dopiero gdy prze 
wala ręce - kiedy to robota nie dla k " . d ' k- t 

1
. · d mnie.„ azano Je o on ro i mię zyope-

Dajcie mnie do ślusarni, zobaczycie, , racyjnej oddziału V, oka:rnło się. że 
że ~ędę lepiej robić! · . wszystkie są„. złe. · 

Pot roku starała się o przeniesienie. Zaw1Ilili wtedy WSZY'S{:Y _ i Alfre 
W mlodej dziewczynie. która przyszła . . · ·. 
do. Slrzelczyka po nauce zawodu ślusar d::i M.a<leJ, ktora załozyła na rnaszy 
sl<iego narnstato niezadowolenie i znie· nę koło zębate o mniejszej ilości zę 
chęcenle. Aż .. k~óregoś _dni;„. szli- bów, i kontroler technic-zny, który 

- Styszehsc1e, co się ~tało na . . • ł · k · Cierni? me za.in,eresowa się wy onaruem 
Referent bezpieczeństwa I higieny już pierwszego ślimaka, a czekał na 

pracy wpadl do pokoju dyrekc;JI, za- całą serię i kierownictwo oddziału. 
trzepotal rekami 1 jednym ciągiem wy- • .* ;(· 
rzucil z siebie: „ 

- A więc było tak zakładała Przykłady beztrookiego Sltoounku 
przedmiot na maszynę, ale założyła do maszyn przytaczał kierownh.li: 
źle, niedokładnie. kły nie utrzymały, zmianowy warszta•tów mechanicz-
wlęc wyleciało jak z procy. Odłupał 

Piękne są qóry zimą. Toteż ludzie pracy z Łodzi I Krakowa, z Warsza­
wy i Poznan•a. ze wszystkich zak~t ków kraju wykorzystują obecnie swe 
urlopy, odpoczywając w najpiękniej szych miejscowościach qórskich. 
Wczasowicze przebywający w Zakopanem zasył~ją z Kasprowcqo Wierchu 

pozdrowienia naszym Czytelnikom. 
Fot. - CAF 

się też kawałek tarczy szll!!ersklej. nych, Strejczyk, mówił też o tej spra 

Kto pojedzie 
na studia 

wie referent BHP Kla'UŻyński. Pier N a 
w=y wskazyv.rał na skutki w produl~ 

trzydziestym kilometrze... taśmy 

Tajniki f łlmowej kuchni 
do Związku 
Radzieckiego 

cji, drugi - obrazował sytuację „wy 
padkową" przy pracy. 

Bo jest faktem, że bezduszny sto­
sunek do maszyn bywa czasem pn:y 
czyną nieszczęśliwych wypadków. 
Tak na przykład niewykwalifi-

D;aczego napisy na kop~ach są nieczytelne? 
kowany tokarz rozpocznie pra- FILM byl tak interesujący, że zupelnie zapomnialem, gdzie je-. 
cę na wyremontowanej przez ślu- stem. Nagle - tuż obok rozległ się głośny szept: 
sairzy maszynie, nie :zdając sobie - Jasiu, co oni tam mówią, przeczytaj, bo nic nie mogę dojrzeć. 

ol 
Wzorem lat ubieqłych I w tym 

roku młodzież polska będzie mo­
qła wyjeżdżać na studia wyższe 
do Związku · Radzieckieąo. Poda· 
n1a na I rok studiów składaią 
teąorocznl maturzyści na ręce 
kierowników szkół. a absolwen­
ci z lat ub1eqlych do Wydziałów 
Oświaty prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Łodzi, przy ul. 
Piptrl<owsklej 104, lub prezy· 
dium WRN, przy ul. Jaracza 11, 
w ter-minie do dnia 1 O luteqo br. 

sprawy, że przecież braikuje na niej - Cicho, mamo - odpowiedz ial głos męski. - Sam nie mogę 
osłony i o wypadek nie trudino. przeczytać. Białe litery na bialy m tie napisali, ja-X.by na złość! 
Wskutek małego uświadomienia lu- Oczywiście nie pierwsza i nie ostatnia to była pretensja widzów 
dzi w odlewni były wypadki, co pra do tych, którzy wykonują kopie filmowe. W kinach łódzkich i nie 
wda niezbyt poważne, z ludźmi łódzkich, zdarzają się od dawna różne „cuda", które najspokojniej-
przenoszącymi w kadziach płynne szego człowieka wyprowadzają z równowagi. Ale ostre często słowa 
żeliwo. Lekceważący stosunek do krytyki muszą mieć chyba jakiś oddźwięk, trafiają chyba pod wła-

'V ŁóaZK>eJ Tkalni straszy.„ Od 
przeszło roku tkacze, mal· 

strawie, ba nawet sama dyrek· 
cja, żyją w stałej obawie pl"Zed 
l1czbam•, obrazującym, mJes1ęcz· 
ne czy dekadowe wykonanie 
Planów produkcyjnych. Od prze­
szło raku Łódzka Tkalnia n.e 
wykonuje planów i wlecze się na 
szarym końcu całeąo przemysłu 
bawełn1aneqo. 

Dyrektor naczelny, ob. Gołę­
b1akowa. stwierdza, 1ż przyczyną 
•liewykonywanla planów był„ zła 
orqan1zac1a pr-acy ze strony Cen­
tralneąo Zarządu. 

- Przez cały ubleąly rok ••• -
mówi - mieliśmy stałą zm1at1ę 
a.sortymentu, a co z tym się w1ą• 
7.e, stałe przestawianie krosien. 
Czy w tal<ich warunkach można 
or~cować'? 

Jak nas poinformowano w 
CZPB w tym roku Łódzka Tkal­
nia nie ma już tych kłopotów. 
Od pierwszych dni styczt1ia za· 
kład pracu fe na ustalonym asor­
tyme„c•e. a mimo to plan nadal 
nie jest wy'<onywany.n 

Kto wie„ t ... -~„ t'>"'-nosi za to 
winę. droą- Oyrekc10? 

J at< o k001etach. to o kobie­
~ tach r ~m razem o ma}„ 

strze przedzalni śr-ed11ioprzędnej 
ZPB im. Harnama, ob. Bron1sfa· 
w1e Nowak N'łleży ona do tych 
p~zedstav11ciele1< swef pic" o ktć· 
;;.{cf'~i:.t;oledzy i towarzysze „,..acy 

- Ńowakowa1 O, to taki chłcpl 
I r11e należy się •m dziwić. Bo· 

wiem Bronisława Nowak noe tył· 
f<o dorównuje w pracy mężczyz­
nt.1m~ ale niełednokrotnie os1~q3 
wyniki o wlele od nich leosze. 

- Gdyby tak. lai< mafster No· 
wak„wa pracowali i inni, n·e 
m•el1byśmy tylu kłopotów z wy­
konaniem planów ... - mówi sa· 
Iowy Jachowicz. 

Ob. ob. malstro-wle mężczyźni! 
Trzymajcie się! Nie chcecie chy­
ba dać się Pobić na ąłowę „sła· 
b~J kobiecie?" „ 

* „ 
I) wa razy daje, kto szybko 

daje... Przysłowie to maż· 
na byłoby na przykł„dzie ZDW 
im W;,ryńskieqo straw„~tow"ć 
t•k: dw'ł razy lflpief robi, 1<t1> 
•~vbl<o robi. Bo oto mija luż 
miP<•ąc, jak w zakładach tych 
wystapiono z piekną ink:iatywą 
''"<l""'zowan1„ bryqad najwyź· 
sz•1 wvdajnoścl. 

ll'łrdzo piękna myśl - takie 
h•yQaciy . S>:koda tylko, źe sf<oń· 
C'Ylo s•e na tym. W kierowi"!· 
r•w·• fabryki na wszelkie zapy­
'""'~. kiPdV •czy fuż pra~ufa bry­
n.~dv, słvszymy ntezmlenni~: -
JĄ"Clt! nie. a l<ledy?.„ A bo to 
mr"""'a wledzieć7 

Dla chc;tccoo - nic trudneqo. 
G~vby w kler„wnk:twie ZPW im. 
W~rvńskieqo wzięto sob•e spra· 
wę brvcnd naprawde do ser<:a, 
kto wie. czv 7. ich kros:e,., 
nie Pły~·łvb" fuż dod~t'<,.,we 
metry P<>"ladplanowe] produk· 
cji„. 

I kto wie, czy zakłady te nie 
z~c7efyby nareszcie wykonywać 
planv.. w ko:titrlym ra:r:ie cp'"a war· 
ta fest świeczki ... I zaintaresowa· 
ni a. 

WYRZ. 

\1'arsztaitu pracy to, jak widać, nie- ściwy adres. 

Do podania należy załączyć: 
kwestionariusz kandydata na stu· 
dia w ZSRR, życiorys w 5 eqzem· 
plarzach, zaświadczenie o pracy 
społecznej, pośw1adczen1e oby­
Wó'ltelstwa polsk•eqo, dokument 
stwierdzający stosunek do słuz­
by wojskowej, świadectwo lef<ar· 
skie 1 11 fotoąrafii. 

I 
bezpieczeństwo dla produkcji i oo.- A jakiż to jest ten adres? .•• 
mego człowieka. ŁODZKIE Zaltlady Wytwórcze Ko- dukcyjne ma się wrażenie, te odbywa 
A przecież maszyna to wiel-i skarb pil Filmowych są jedynymi w się tu jakiś szaleńczy wyścig z czasem, 

w ręku robotnika. To nasze Sitołecz Polsce zakładam! tego rodZaju, A że gładkie mury kamieniczki, przy ul. 
ne dobro. przy J"eJ· ""mocy załorri istnieją od ... stycznia 1952 r. Narutowicza 86, trzasną pewnego dnia 

... - ~ pod naporem rosnących w zawrotnym 
zwycięsko wykonuj;i. plany proouk- - Niemożliwe. Kto wobec tego robił tempie zwojów taśm. Stosy ich widzi 
cyjne, czas więc najwYŻSZY, by kie- kopie do ubiegłego roku? się wszędzie, w każdej sali, w każdym 

· t • 1 h k'ad • - Częściowo Wytwórnia Filmów Fabu kącie korytarzyków, nawet na scho-
rowntc wa poszczego nyc za • ow larnych, częśc:owo zaś Wytwórnia Fil- dach. A wszystkie maszyny pracują i 
zwróciły uwagę na ich najlepsze, mów oświatowych. Cala nasza k!ne- biegnące szybko minuty przynoszą coraz 
maksymalne wykorzystanie, by ma- matografia jest przecież młoda. W pierw to nowe dziesiątki metrów. Bffższych informacji o stu­

diach w ZSRR udzielają: Oddz1a· 
ły Szkolnictwa Licealneąo w Wy· 
cłziałach Oświaty i Deleqatura 
Ministerstwa Szkolnlctwa Wvższe­
qo, Łódź, ul. Zamenhofa 13. 

d ta ł · ł - · szych Jatach po wojnie, robiło się nie· _ Robimy już teraz po kilkadziesiąt 
szyny os wa Y się W rQCC W asC'l- w1ele kopii, część przychodziła w stanie kilometrów taśmy dziennie - mówi kie­
wych ludzi, którzy nie tylko potra.- gotowym z zagranicy. Wytwórnia kop i rownik produkcji Kuciewicz. - A trzeba 
fią, pracować na nich najwydajniej, jako oddz!eln~ zakład nie mieściła się coraz więcej, szczególnie taśmy wąskiej 

• kt • t · · j k w naszych mozllwośc1ach. dla kin wiejskich. Przecież do końca 
ale I orzy roszczą, się O me a 0 j Teraz się już m'eści i - szybko roz- planu 6-letniego ilość kin w kraju ma 

Przed tygodniem 
pisaliśmy 1uz o 
'curpiowskim regio 
nalnym zespole z 
Kadzidl:i, który· 
vrzyjechal do Ło­
dzi z ludową sztu­
ką „Wesele na K14r 
piach" w opraco­
waniu J. Budzi­
kowsldego i B. 
Marwińskiego, w 
inscenizacji i reży 
serii Jerzego Ga­
brnelskiepo. 

Piątl.;owy wy-
stęp teoo zespołu 
w sa!i MDK miał 
być egzaminem .. ?a 
kie rezultaty dala 
jerio praca, jak 
wypadną jego arty 
styczne osiągnię­
cia. Egzamin ten - po­
wiedzmy zaraz na wstę­
p z - wypadł pierwszo­
rzędnie. 

Na czym polega war­
tość artystyczna przed­
stawienia. jakie pokazali 
nam ci chlopi ze wsi Ka­
d;-'. rUo? 

Zazwyczaj tak się dzie 
je, że pewne ludowe. pry 
mitywne często melodie 
i motywy taneczne prze 
P'lszcza się przez filtr 
stylizacji i tym samym 
zaciera ich osobl.iwą św;,e 

żo.~ć i urok, a przede 
wszystkim artystyczną 
prawdę. 

W tym wypadku sta­
lo się inaczej. Zaprezen­
t<Jwano nom nie przest•J 
Hzowane t11ńce i pie.foi 
kurpiowskie, ale takie, 
jakie one są w istocie. 
hP' przvh111Mwt>k j upięk 
szeń: autentyczne. 

W tym też ujęciu 
jest „Wesele na Kur­
piach" realistycznym, 

swoje własne. F. B. rasta. Oglądając kolejne oddziały pro- osiągnąć liczbę 3.3001 

„Wesele na kurpiach" 
sukcesem ludowego zespołu 

barwnym, rozśpiewa­
nym dokumentem fol­
kloru ludu polskiego z 
okolic Zielonej Puszczy 
na Kurpiach, a równacze 
śnie swoją bezpośrednio 
ścią, pięknq prostotą i 
szczerością przemawia 
ono do widza. 

- W Kutnie - mówi 
Stanislaw Sobiech 
daliśmy cztery występy, 
a tak bardzo spodobali­
śmy się publiczności, że 
;atrzymyitano nas na 
wszelkie sposoby. Taksa 
mo serdecznie przyjmc­
wano nas w Sieradzu 
Zduńskiej Woli. 

Ale zespól kurpiowski 
witala serdeczn«i nie tyl 
ko „prowincja". Na piąt 
kowym wieczorze w sati 

MDK publiczność łódz­
ka, która widziała tak 
doskonały zespól, jak 
„Ma.,.owsze" i nieraz o­
klaskiwała balet „Har­
nama" ustosunkowała 
się wyjątkowo przychyl 
nie do ludowych kur­
piowskich artystów, któ­
rzy zaprezentowali jej 
coś zgola odrębnego. 
Kiedy więc wśród fur­
kotu welnianych pasia­
ków, wśród połysku bo­
gatych k.oron, zdobią­
cych głowy dziewcząt, 
w migocie wstążek prze 
suwaly się pary tanecz­
ne w „wyrwasie", w 
„farfurze", w „powolnia 
ku" i w innych tańcach 
ludowych, nie bylo koń­
ca oklaskom. 

Na szczególne wuróż-

nienie zasluguje 
pelna werwy i tem 
peramentu swat­
ka Ba kula, dalej 
grający rolę „ra­
ja" Stanisław So­
biech, panna mło­
da oraz Marceli 
Dymerski (ojciec). 

Naturalnie, że 
nie jest to najwyi: 
szy szczyt osiąg­
riięć artystycznych 
w tym rodzaju. 
Bezsprzecznie, że 
ieszcze barwniej, 
jeszcze sugestyw-
niej wypadlyby 
sceny baletowe, 
gd11by zamiast czte 
rech par zatańczy 
ło „taniec z figura 
mi" par osiem, 

gdyby wzmocniono ilo­
ściowo wątly chór. Ale 
jak n.a początek nie żą­
dajmy od dzielnego ze­
społu z Kadzidła zbyt 
wiele i oceńmy jak naj­
serdeczniej ich artystycz 
ne osiągnięcia. 

Dobrze się też !talo, 
że Wydzial Kultury War 
szawskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz 
Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zainteresowaly się 
tym zespolem i pomogły 
mu, ażeby z malej kur­
piowskiej osady wyply­
nąl on „na szersze wody" 

co jest jeszcze jed­
nym dowodem troski na­
szego rządu o rozwój ży 
cia kulturalnego pol­
skiej ws!. 

M. 

* 
„ 

D ROGA nadziei" jest kopią próbną „ -tlumaczy zafrasowany kierownik 
dz;.itu kontroli żabiński. - Nieda­

wno temu znaleźliśmy się w sytuacj[ kry­
tycznej, trzeba bylo zupełnie zmienić sy­
stem wkoplowywania napisów w taśmę. W 
starych maszynach, na których pracuje­
my, zużyła się czę5ć naj,.,vażniejsza. bez 
niej ani rusz. Trzech ludzi: Kamiński, 
Florek i ja, głowiliśmy się długo, nim 
opracowaliśmy nowy, racjonall?.atorski 
sposób, zmieniając zupełnie proces te­
chnologiczny. 

- No! ... 
- Napisy są dobre. Przestały być, jak 

dawniej, szare, malo czytelne, tło przez 
n•e nie przebija. Ale przy wyraźnych 
napisach obraz jest niestety blady, nie­
zadowalający. Musimy to poprawić! A 
zrob!my to tak ... 

* „ 
Filmy kolorowe ..• 

„ 

Coraz więcej widzimy na naszych 
ekranach filmów kolorowych. Ale 
wciąż jeszcze kopie kolorowe robi się 
wyłącznie za granicą, w NRD, Czecho­
słowacji I na Węgrzech. Tylko napisy 
na kopiach powstają u nas w kraju. 

To słówko „tylko" wymaga wyjaśnie­
nia. Zawiera ono bowiem znów nie­
prawdopodobny ogrom pracy. Trzy la­
ta biedzili się fachowcy nad maszyną, 
którą dziś z zupełną łatwością obsłu­
guje Jan Lewandowski. 

- Ale już wkrótce, bo Jeszcze w ro­
ku bieżącym, wybudujemy też własne 
laboratorium kopii kolorowych - mó­
wi z ukrywaną dumą kierownik pro­
dukcji, Kuch!wlcz. - Zaczniemy więc 
robił sami nie tylko napisy, ale I ca­
łe kopie. 

* 
„ 

* 
Z APAŁ racjonalizatorski jest cech!\ 

I 
charakterystyczną całej załogi wy-
twórni. Bo właściwie fachowców 

w dziedzinie kopii Polska dotychczas nie 
miała. Trzeba było „własnym przemy­
słem" dochodzić wszystkiego. Każdy 
niemal sukces był wynikiem wytężonej 
pracy. 

- ... oraz szkolenia, to bardzo ważne 
- mówi Krystyna Malecka, pracownica 
dziatu przygotowalni, racjonalizatorka. -
Wszędzie, we wszystkich działach pro­
wadzi się szkolenie przywarsztatowe. 
Prócz tego w każda niedzielę odbywają 
się wykłady dla aktywu produkcyjnego, 
uczymy się bez przerwy. 

- I opiuamy już wreszcie naszą pracę 
na solldn-:>··h, n~ukowych roctstawach -
dodaje dyrektor wytwórni, Stanl.:lław 
Tarnowski. 

Jl. Drzew. 



Dzieci łódzkie . 
wyieżdżajq 

. . na wczasy zimowe 
W niedzielę, 8 bm., wyj~zie wie-

PONtEDZIAŁEK, 9 LUTEGO czorem z Dworca K.ali.skiego n.a 
1uo Dla klasy nr - słuchowisko pt. wczasy dziedęce 150-0sobowa grupa 

„o lutym Mroz:e". 14.30 Muzyka symto- chłOP-OÓW i dziewcząt z łódzkich 
niczna. 15.00 Muzyka rozrywkowa. 15.30 szkół podstawowych. W czasie a-ty 
Dla d~\cci - pogadanka przyrodnicza. d b tu · l · · ' 
16.oo „Wszechnica Radlowa" - wykiad z go nim'l"ego po Y w p1ęrnycn 1111ej 
cyklu: „NaLtka o Konstytucji Polskiej ocowośdach górskich - Szkl~rskiej 
ł1 zeczypospolitej I.udowej" (I). 16.20 Pro ~ , Porębie, Dt;szni-
grnm lokalny. 18 30 Odpowiedzi „Fali · 
49„ 18.42 „Nasze chóry śpiewaJą" 19.02 kg,ch, .Ja.gn1ątko-
l'twory wlolonczelowe. 19.30 M'.lzyl•a i ~ wie i Za.kopanem 
aktualności. 20.00 Audycja llteracka. ~ będą one oto-
20 20 Ko11cert krakows!<1eJ orkiestry. 21.30 1 k · 
Rcpo1taż z Zlmowei Spartakiady WoJska -. ".;;' cz~e troo. llw~ 
Polskiego w Zakopanem. 21.45 Muzyka • ~ opieką lekaraką l 
taneczna. 22.00 .. Wszechnica Radiowa" - • pedagogiczną. 
\VYl\..ład z cyklu: „Ekonomta polltyczna' 1 

• • 

(UJ. 22.20 Giacomo Pucem!: „Tosca" - _ "'-. Liczne wyc1~-
w.:m~az ope,rowy. ~ ki pozwolą dz.ie-

Nl•wy - „Henryk VI na łowach" - 16; 
1•011. „Henryk VI na łowach" - 19 

I1"·J.. St. Jaracza - „Rewizor" - 15i pon. 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy" - 19 

Pow•zecbn:v - „Intryga 
. l l.30 l lY,00 

miłość„ 

111•1~ ~ „Domek trzech dziewcząt" 
rn .15; pon. nieazynny 

Munczny - „Słomkowy kapelusz„ 
!9.15 (po raz ostatni); pon. nieczynny 

Pinokio - .,Skarb na pustkowiu" - 11.30 
i 11.30; pon. nieczynny 

Ar~ekin - „Jaś Szpak" - 11.15 i 17.30; 
pon. nieczynny 

BALTYIC - Droga nadziei - 14,30, 16.30, 
18.30, 20.30 

GDY"11A - Program filmów dokumen­
talnych i ltu1turalno-oś\v1atowych - 181 
19; pon. 13. Ostatni Mohikanin - 20. 
Program dla najmłodszych - 11, 12, 13, 
14, 15, 16, 17; pon. 16, 17 

l MAJA. - Na granicy - 15, 17, 19; pon. 
17, 19 

l\IILODA GWARDIA - Wilhelm Tell -
H, 16, 18, 20; pon. 16, 18, 20 

MUZA - Skandal w Clocttemerle - 16, 
l 3, 20; pon. 18, 20 

PIONIER - Skrzydlaty dorożkarz - 15, 
17, 19; pon. 17, 19 

POLONIA - Kwiat miłości - 14, 16, 18, 
20; pon. 16, 18, 20 

PltZEDWIOS1''YE - Dolina śmierci 
16, 13, 20; pon. 18, 20 

REKORD - :t>~aly partyzant - 14, 16, 18, 
ZO; pon. 16, 18, 20 

ROMA - o 6 wieczorem po wojnie 
15.30, 13, 20; pon. 18, 20 

ciom na i;oznanie 
najpiękniejszych okoli'C górskich, a 
imprer· sportowe i artystyczne 
n.a „wyżycie się" młodych org.aru:z ... 
mów. 

Mali wczasowicze powrócą do do­
mu wypoczęci, w pełni sil do dal­
szej nauki. 

Stare ulice 
przybiorą 
nową . szatę 

(mg) 

f: roku na rok Łódź przybiera pię 
knjejszy wygląd. N.a Bałutach nowe 
ZOR- owskie domy rosną jak na drO'Ż 
dżach, łoozi.a:nie otrzymują coraz pię 
kni-ejs12e mieszik.ainia. Lecz domy -
to jeszcze nie miiasto. .. Do miasta 
należą również ulice, Toteż i o nich 
się nie zapomilna ... 
Już na bi-eżący :rok przewiduje &ię 

całkowitą przebudowę u!icy Obroń­
ców Staiingradu na odcinku Pła<) 
Wolności - Żeligowskiego. Planuje 
się tu zerwanie stau-ej zm.iszczonej 
!~ostki i bruku, a na ich mi-ejG<:e - · 
założenie nowej kostki graini·towej 

SOJUSŻ - Nędznicy I ser. - 15, 17, 
pon. Nędznicy II ser. - 17, 19 

s-,YLOW't' - Nieczynne z powodu 
mon tu 

rua całej s,zerokoooi ulicy. 
19; • Ta'k ramo przed:sot.awi.a się sprawa 
re- z ulicą Zachodnią n2 odcinku od Zie 

lcmej do Ogrodowej. 
$WIT - Cienie na torach - 16, 18, 20; 

pon. Ditta - 13, 20 
TATRY - Cywll na stadionie - 16, 18, 

z chwilą gdy tylko nastanie wios 
na, ro'Zpocznie się kapitalny remont 

20; pon. Małżeństwo aktorki - 16, 18, 23 ulic Są to m. in. ulice: Wincente 

W
2
1°.L. f T 1. _ 14 16 18 I gł) Pola, Pułaskiego, Składowa, 

:,,; .~ - Fan an u 1.pan , • • b k" d • • ·· 
20; pon. 16. 13, 20 I>iYy yszews rngłl, G ans,{a, Armu 

WLOliN!ARZ - Wawrzyńcov.l'y sad (pro- Ludowej, Rudzka i!d. 
gram składany! - 16, Ja, 20 Przystąpi się również do likwi<lo-

WOLNOSC - Cztery serca - 14, 16, 18, . bo'. . d ..:i„~ • d 
20; po..,.,. 16, IS, ~o wania. wy JOW l oprowa.u:zan}.a o 

ZACHĘTA - Ni~ ma pokoju pod oliw· n.ależytego stanu takich ulic, jak Li-
kami - 14, 16, 18, 20; pon. 16, 18, 20 manowskiego, Ogrodowej, Curie-

Nocne. dyżury aptek Sklod1nvskiej, Swicrczcwskiego, R.ę 
bieJ\ńskiego, Inżynierskiej i H in-

Dzlsiejszei nocy dyżurują następujące nych. (mg) 
apteK1 Obr Stallngradu 15 , Pao1an1-.."' r<a ___ ---------------
218, Jaracza 32. Stallna ;;o, Wróblewskie· I 

. i;o >4 K<>r..ern11ta 2s. Piou1tow•1ta e1. Pt Pracownicy poszukiwani 
Kościelny 8 i Al. Kościuszki 48. 

O\'żur polożniczo-ginel<ologiczny: <;izis Blacharzy, tokarzr,, frezerów, ślusa.r~y 
od !\OClz 8 do 20 :iyzutuJe ,;zpltal im. d1 warsztatowyc):l, s.usarzy ze zna3omosc:ą 
H . Wolf, ul. Łagiewnicka 34, od godz '!laszyn włókienniczych zatrudnią na"tycll-
20 '.Io g szpital im M. Cur1e-Sklodow· .m1a~f Zakla.dy P.-_zemys!u Baw~lnianego 
sk1e1. ul cur.Je-Sktodowsk\eJ 15 :m St . Dubois, Lodz. ul. S1enklew1cza 82-84 

Jutrzejszej nocy dyżurują następują<'<: Wynagru.dzenie dobre, praca akordowa 
apteki: Pabianrc:<a 56, Piotrkowska 127, Zgłoszenia osobiste przyjmuje clztal ;>er· 
Przejazd 5!J, Ztelona 28, Wschodnia 54 1 ~nna 1 n:v . U4-K 
Limanowsk~ego 37 1 Al. Kościuszki 48. Inżyniera lub technika budowlanego na 

Dyzur potożn iczo-g\nekoiogiczny: jutro stanowlsko kierownicze zaangażuJe od 
od godz. 8 do 20 dyżuruje sz.pital im. dr zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
H. Wolt, ul. Lagiewnlcka 34, od .godz. w;atowe w Sieradzu, ul. 15 Grudnia 50. 
20 do 8 szpital im, M. Curie-Sktodow· Zgtoszenia przyjmuje sekcja personalna. 
sklej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 309-K 

„!X PRESS 1LUSTllOW ANY" 

Pokói, przyjaźń, współpraca · 

Wiedeń i Semmering 
widownią Akademicki~h Mistrzostw Swiota 

ZIMOWE Akademickie Mistrza­
_. stwa świata, które w roku 

bież. organizuje postępowa młodzież 
austriacka, odbędą się w dniach 23. 
II. - 1. III. Konkurencje narciar­
skie roze~ane zostaną w miejsco­
wości Semmering, leżącej o 100 km 
na południe od Wiednia, natomiast 
łyżwiarze i hokeiści walczyć będą w 
Wiedniu. 

przygotowań naszych narciarzy jest 
rozpoczynające się 6 bm. w Zako­
panem zgrupowanie, na którym 
przebywać będą oni aż do dnia wy­
jazdu. Wyjazd narciarzy po!sk'~h 
przewidziany jest 15 bm„ natom_:tsl 
hokeiści wyjadą 19 bm. 

W 10 rocznicę Z W M 

Nr "34 

~ wycifłsłwo i remis 
Sliwy w Bukareszcie 

W rozqrywanym w Bukareszcie mię­
dzynar<>dowym turnieju sz<ichowym do· 
qrywano odłożone partie z poprzednich 
rund. 

Reprezentant Polski śliwa i Filip 
(CSR.) nie 1.nnawiając qry uzn;ili się za 
pokonanych w odłożonych partiach z 
Bolesławskim (ZSRR). Ponadto śliw;, od 
n!óst zwycięstwo nad Filipfltn (CSR! i 
zramisowa-1 z Belqiem - O'Kelly i Wę· 
qrem - Barczą. 

ZAKł .... ADY PltZEMYSŁU 
ZGRZEBNEGO 

im. PIOTR.A . BARDOWSKIF.lGO, 
Łódź, ul. Gdai1ska 80, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Pai'lstwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów lub 
pierwszy zastępca w poniedziałki 
od godz. 10 do 12 i od 14 do 16.30. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 313-K 

Podobnie jak i w latach poprzed­
nich. mistrzostwa staną się manife­
stacją na cześć pokoju, przyjaźni i 
współpracy wszystkich narodów. 

Polska reprezentowana będzie na 
mistrzostwach przez 67-osobawą eki 
pę, w skład której wejdą nareiarze 
i hokeiści. 

Turniej zs Stal I 
i szermiercze zawody 
o Puchar Miast 

KUTNC>WSIUE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

SPIRYTUSOWEGO W KUTNIE, 

Polska na zimov.rych akademic­
kich mistrzostwach świata odgrywa­
ła w ubiegłych latach poważną ro­
lę. W rozegranych po wojnie zi­
mowych mistrzostwach akademic­
kich świata zdobyliśmy dotychczas 
10 złotych, 9 srebrnych i 11 brązo­
wych medali W klasyfikacji zespo 
łowej narciarze polscy na poprzed­
nich mistrzostwach w Poiana Stalin 
zdobyli pierwsze miejsce. 

Dlatego też zawodnicy polscy bar 
dzo starannie przygotmvywali się 
do tej imprezy. Ostatnim etapem 

Prz ew agą 1 punktu 
Botwinnik zdobył 
mistrzostwo. ZSRR 

Dogrywka odłm{)l!lej ostatniej (VI) 
pa·rtii meczu szachowego o tytd mi 
strz.a ZSRR rozgrywanego między 
Botv,rinnikiem i Tajmanowem za­
kończył! się w 42 posunięciu wyt.i­
kiem remisowym. 

Tak więc szachowe mistrzostwo 
ZSRR zdobył po raz siódmy mistrz 
świa~a Mich.ał Botwimnik. 

Wykwalifikowanego księgowego produk· 
cyjno - materialnego zatrudnią nafych­
n1last zaklady Przemys~u Dz!.ewiarskiego 
im. Wojslrn Polskiego w Łodzi, ul. Wierz 
bowa 44. Zfi'toszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny. 3;;4 

Konduktorki i kierowców z I kat. pra­
wa jazdy i ze znajomością siln.ków 
0 Dieselu na autobusy m-ki „Chaussonu i 
„Skoda" zatrudni Ekspozytura Osobo· 
wa PKS w Łodzi, ul. Worcella 17-19. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr od 
7 do 15. . 326-K 

Wykwalifikowanych pracowników. mi· 
strzów przędzalniczych na samoprząśnice 
wózkowe. mistrzów ?.gnebnych. pomoc 
manipulanta, śrubowników zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane· 
go im. M. Kasprz'l)ta w Łodzi, ul. Łąko· 
wa 11. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
sekcja personalna w godz. 8.30 do· l5. 

330-K 

Dla uc=enia 10 :racz.nicy powsta­
niia ZWM Ra.da Okręgowa ZS Sta.l 
organizuje turni-ej teniisa stołowego 
dla kół S1portowych należących do te 
goż zrzesizenia. 

Turniej l'OIZpQ<CZyna się w pon.ie­
d'Zli:ałek 9 lutego. Rozgrywki od.by­
wać się będą w świcllicach Central­
nego Biura Technicznego i Łód:mdej 
Fabryki Zeg.airów. 

*· 1< * 
W dm1oich 14 - 15 bm. odlbędą się 

w Łodzi zawody szermiercze o Pu­
chair Mieist z udzii.ałem reprezentacji 
Poznania, Szczecina, G:lańska i Ło­
d:z.i. 

Pootlew.a.ż turniej ten pr:zJ"Pada w 
mięsiąw obchodu 10 roc=icy pow­
stania ZWM, Zaorząd Łódzki ZMP po 
S'tanowił ut.tn<low<ić n.agrc<lę dla 
najlepszego z.awodinJika turnieju 
członka ZMP. 

Malinowska 
pobiła rękord 
Proniewiczówny 

Na wczorajszych za.woda.eh pły­

wacldch o mistrwstwo ZS Włók­

niarz okręgu łódzkiego doskona~ą 
formę wykaz.ała Malinowska., która 
płynąc na. dystansie 400 m stylem 
klasycznym ustanowiła nowy re­
kord Polski. Wynosi on 6:35,1. 

Malinowsl;;a na 100 m miała czas 
1:29,6, a na 200 m - 3:09,6. Wynik 
Malinpwskicj jest dużo lepszy od 
p.oprzedniego rekordu, który nale:ia.l 
do Proniewiczówny i wynosił 6:41,7. 

Poza tym na 'uwagę zasługują wy­
niki, jakie uzysk~-• ćwierciakiewicz 
na 200 m - 2;29,2 oraz Nikodemski 
na. 100 m stylem klasycznym 1:14,2. 

Dziś dalszy ciąg zawodów o godz. 
12. Nie jest wyMuczone, że pa.dną 

na nich jeszcze inne rekordy Polski. 

ul. Mickiewicza Nr 33, 
przypominają, że stosow'nie do 
uchwały Rady Pa1\stwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia osobiście dyrektor zakła­
dów w poniedziałki ·od godz. 14 
do 15. Jeśli w poniedziałek przy-1 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dziei1 powszedni tygodnia. 307-K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 

im. I DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ 

w Łodzi, ul. Łąlrnwa 23-2~ 
przyipominają, że stosownie do 
uchwały Rady Pai'istwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie za.żalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów 
względnie I lub II zastępca w po­
niedziałki od godz. 12 do 14. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 323-K 

' PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA I 
SĄMOCHODOWA 

Przedsiębiorstwo Transportowo- · 
Spedycyjne 

Ekspozytura Osobowa, Worcella 17·19, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Mini.srtrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołani'• 
załatwia kierov.rnik Ekspozytu­
ry wzgl. zastępca, pokój Nr 22, 
w czwartki od godz. 10 do 12. 

I Jeśli w czwartek przypada I 
dzie!l. wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 327-K 

Red. Naczelny: E. Kroniewicz 
Adres lledakcji: Łódź, Piotrlrnwska 102a 
Tel.: 11Z·50, 223·1>5, 129·13, 137·47, 103-Qł, 
Wydawca: RSW .,Prasa" 
Dn11<: Z~l<I. Graf, RSW „Prasa" - Lód!:, 
żwirki 17. - Papier druk, mat. 50 gr. 
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- Dlaczego ogłosiliście to tak zaraz? podpowiadał mu to słowo - .„i ludzk:e­
Bez porozumienia z dyrekcją, z egzeku- go serca. 
tywą partii jednej i drugiej. W innych - Tak jakoś, tow~rzyszu sekretarzu, 
poczynaniach nie okazywaliście przecież wyszło samo ... 
tak żwawej inicjatywy. Należało o zdanie - Zn6w przypadek? 
zapytać zarząd Koła ZMP, przecież Spa - No, to tak dosłownie biorąc, nie był 
k0rny był zaangażowany w ich młodz.ie- przypadek. ... - Dąbek zaciął się nie mo­
żowirm międzyzakładowym wyścigu pra- gąc znaleźć słów. Bo jak opowiedzieć o 
cy. W ten spos6b działaliście na ich szko tym, że on teź uległ, i to łatwo, temu 
dę . . A najważnie jszei powzięliście . decy zię strumieniowi niechęci skierowanej prze­
bez przesłuchania chlopca. Łatwo skxz~'w ciw mlodemu chłopcu. Milczał vri~c. Sa­
dzić człowieka _ no, i skrzywdzi.Mcie mokr:v·tyka, jak sflcgmiona ślina, nie 
w:eccj niż strasznie. Dlac:zego tak prędko chciaia przejść przez gardło. Sekretarz je-
na~·tąpiło opublikowanie? ~<!kre.t;:«rz dnak był nielitościwy. 
dzielnicy natarczywie domagał się wyjas- Obwieszczenie przeczytali wszyscy. 
n;eń. Dąbek siedział jak na szpilkach, Nikt go naprawdę nie zrozumiał. Stcbd­
sluchając tych pytań. Tamto wsz;srko ski i zarząd Koła Z1'.fP wiedzieli o prze­
móo-ł wytłumaczyć siłami dzia 1a;ącymi szłości Kazka, nie przypuszczali jednak, 
po;a nim, w tym jedn'1k sekretarz Ko!a I iż za tamto został potępiony; widać zbro­
Partyjnego, w obecności którego zapada ił coś nowego. Gadaniom ko6ca nie było. 
taka decyzja, winien okazać więcd i wy Wokół tablicy kłębili się ludzie. 
robienia oolitvczne2:o. i- s.;:krctarz l Biła 1.1:odzina roz.Poczęcia pracy, gdy. -

punktualny! - w drzwiach stanął Spo­
korny. Uśmiechni~tY i rzeźki. Dostrzegł 
na tablicy świeży papier ogłoszenia. Nie 
zwrócił uwagi na to, że z jego pojawie­
niem się wszyscy umilkli, Że jakoś zbyt 
łatwo rozsunęli się, dając mu dostęp. 

Przeczytał. Raz i drugi. 
Na moment ten czekał Kowara. Czekał 

pół roku, od tamtego dnia, gdy Kazek u­
godził weń celnym żartem. Macisz wie­
dział, . kogo napuścić . Stojący nieruchomo 
przed tablicą Kazek usiłyszał głos Kowa­
ry: 

- Nie trzeba było papą handlować.­
Pełnią in:mii zabrzmiało ostatnie słowo. 

Wtedy chłopiec zrozumiał. 
Skoczył w drzwi. Trzasnął nimi, aż 

pękła szyba. Przez bramę fabryczną wy­
biegł tak szybko, że zdumiÓny portie'r nie 
zdąży·ł zapytać o prawo wyjkia ... I tyle 
go widzieli. . 

Znalazł się w kotle PJa.cu Zbawiciela. 
Nadjeżdżały autobusy .i tramwaje - mu 
si~ł stanąć. Moment koniecznej uwagi o­
trzeźwił go trochl'. Potem ruszył już s.po­
kojnie:iszym krokiem, wolnym, z nagła 
ocieżałym. 

Był zrozpaczony. 
Obcy w domu, od śmierci matki nie u­

miał znaleźć z oicem wspólnego, zrozu­
miałego języka. 7dawał sobie sprawę, iż 

a'ni· od oica, ani od macochy krzywdy, 

najmniejszej nie doznaje, l;)ruga żona Si:o 
kornego była kobietą spokojną i dobrą, 
lecz nie potraf iła chłopca do siebie przy­
wiązać. Może dlatego, że z każd;rm mie­
siącem pogłębiała się :przepaść między oj­
cem a synem. Ojciec, człowiek nader prze 
ciętny, potepiał dawne wybryki syna. da­
leki był od wychowywania go w jakid­
kolwiek negac ii państwa ludowego, lecz 
sam, nie pozyskany dla nowych czas6w, 
niechętny był, !!dy syn niimo wszelkie 
trudności potrafił właśnie z nimi zgrywać 
i zestra;ać swe młcxłe ż:rcie. Kazka dzieli­
ła od oka energia Życiowa, temperament, 
inteligencja, ktćrvch · chłopiec miał wiele, 
a ojciec mało. Nie rozumieli s1ię ci dwaj. I 
teraz wydawało ~ię Ka7lrnwi, że ojciec 
go zdradził, gdyż nie m6gł być tą natu­
ralną podporą, której potrzebował teraz 
młody. 

Zdradził go Zenon, kt6rego nico~Ć i 
zbrodniczość Kazek dopiel.'o niedawno u­
świadomił sobie w pełni. 

Wreszcie zdradzili go ci, do kt6rych 
przvlgnał całym sercem: zdradziła go fa­
bryka. Odtrąciła od siebie. Potępiła za 
dawne grzechy. 

Nie znalazł w walce ze swą przeszłością 
pomocy ani w dornu, ani w fabryce . Czyż 
ma' tej przeszłości ulec? Tak strasznie nią 
napietnowany! 

(D.c.n.] _, 

• 
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Po k I-'? co cze ac. 

Sami się obsłużymy!. - •• 
13 nowych barów m Centralna kuchnio 

„Parówka" w „Kaczce-dziwaczce" 
- Dla pana? I szej ilości barów samoobsługowych, 
- Zupa. pomidorowa z kluseczka· w których spożycie posiłku nie je...--t 

mi, sztuka.mięs z chrza11em . • • . p::.przedrone dłuższym oczeklwa-
- Już flię robi... niem. 

T O „już się robi" trwa pf'Ze- Dyrek.cja ŁZG 
ważni2 długo. Konsument krę- ·: ;·f-;-, (}i postanowiła u-

ci się nerwowo na k!'7'eśle, bo ma mało ~ 
1 
~~ wzglą-dnić słus;;-

czasu, a kelnera z zamówionym po- j · ~ ne żądania lu-
silkiem jak nie ma, tak nie ma... d11ości i - jak 

Nie zawsze, oczywiście, wina leł.y 
po stronie kelnera. Czasem jest to 
wynik ±le zori:antzowanej pracy per­
sonelu kuchennci:o, wadliv>ego „mat· 
kowania" - przyczyn może być 
wiele. , 

Fakt poa:istaje jedn.a:k faktem: 
konsumenci nie chcą tracić czasu na 
marne i coraz ćżęściej domagają się 
otwarcia w mieście jak najwięk-

I Najb!iisza sesja 
Rady Narodowej 

- 19 lutego 
od-nadchodząceqo czwartku za 
tydzień, tj. f!> bm„ odbędzie się 
kolejna sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

·~ I si~ dow!aduje­
.„ my - Już w 

najbliżs:tym c:a:asic IO barów samo· 
obsługowych otwon;y swe podwoje, 
Nie będą to lokale nowe - ro pro· 
stu dotychczasowe mniejsze re:s\au­
rac.!c pneksztahli siQ na bard?.:ieJ 
potrzebne p1acówki g11,st1onomlczne. 

M. in. na bary samoobsługowe 
zamieni się następujące restauracje: 
„Swit", przy ul. Piotrkowskiej 127, 
„Słmi", p1-zy ul. Piotrkowskiej 108, 
„Targowa", przy ul. Zi.elonej 23. 

Niezależnie jedna}{ od tego, ŁZG 
zamierzają również otworzyć 13 no~ 
wych barów samooiJs!ugowych. 

- No dobrze - powle ktoś - ale 
J:ilt sobie te m:iłe lokale dadzą radę? 
Nte mają one odpowlednit~go zaplec7.a, 
wjc;c ku~!:!nie nie b~dą tr"cg'v po~olać 
tak wlemicmu ,-,,.cl\':lwt, który cecllu­
Je bary samoobsługowe .•• 

Sv1iałło elekłryczne 
za.Błyśnie 
na wie~u ulicach 

W bieżącym roku zainstaluje się 
św1atlo ele:ktryczn<? na 33 pl!ryferyj· 
nych ulicach miasta. Już z chwilą za· 
k-:>1 '1czen1a roz:tQpów przystąpi 'ilę oo 
instalcwania światła na ulicach: Ole­
chowsk1ej, Dubois, św19tojańs!c.ej, Bu· 
dziszynskieJ, Prądzy11sk1eq.'.>, Roz1eci1ej 
I w1aiu innych. W sumie zainstaluje srę 
577 lamp ulicznych. (m) 

1 o zainteresuje 
nasze gospodynie 

Do Łodzi nadS"/.edl ostatnio transport 
maszyn do szycia, których dotychczas 
brak było w sprze<!aży. Maszyny znaJ· 
dują się Jeszu:e w magazynach „,Arge­
du", ale już za kilka dni bęctz·e Je mo­
żna nabywać w sklepach MHD z arty­
kulami żelaznym.i. 

w przyszłym tygodniu spod2.!ewane J~st 
najejl.cle nowej partii a.paratów rad10-
wvch dla Łodzi. Będą to popularne 
„Ploniery" i „Mazury". 

Nieiejna gospodyni narzeka na brak 
Eznw·ów do żelnek, Je mp i .. kuch:nek 
eiektrycznych, których nie mozna o,rly­
mnć w żadnym z łódzkich sklepów. 

Jalt nas zapewnia „Arged", sznury są 
już ocl':cnle w produkcji 1. za klika ty­
godni ukażą się w s-.irzedazy. 

śnieq padaj"cy w mielicie zamienia 
się szybko w błoto i pluchę. W qć­
nnh natomiast le:ł:eć b')dzie Jeszcze 
całymi tyqodnlaml, przyczyniając 
się do powstawania t;ik Malow:ii· 
czych widoków jak ten, który wi· 
dzimy na zdjęci-• „ Voliny Kościol,i· 

skiej. 

MHD uruchomi 
stragany na rynku 
i nowe skle!>Y 
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Nieprzviemne zolotv 
Rozprowadzono bilety . na . d~ugo 

pr:::ed zapotviedziłln!}m 11ndow~sk •cm. 

I 
Robotnicy fabryk łodzJdch - ml~d:z:i 
i starzy, lódzka młodzież szkolńa i ta. 
z Kolv,szek, Andrzejowa czy Owrk?: 
wa - wszi1scy tlumni e zg;·omadzili 
.~ \ <? w ozna-:zon11m dniu przed świe­
tiicą zakł. im. Ma1·chlewskiego. 

Tu właśnie zapow;,P.dziano wysta­
it'ienie sztuki „Fircyk w zalotach". 

Dr:i:wi świetlicy były j ednttk zamk­
niC'te na wsz11stkie spusty. Na afiszu 
za§ widnial dopisek: „Przedstawie­
nie przesunięte na 25 styczni a". 

O!b?'Zymi tlum złlwied?-ionych roz­
szedł się z markotnymi min11mi. 

A pdy nadszedł 25 sty;-znia, kto 
ż11w :!pieszyl. aby w oznaczonej go­
acinie znaieźć sie na 1ipragnion:,1m 
widowisku. Dtugo jed11.ak c?ek'Ino 
przed drzwiami zamknięt('j świetiic,y. 
Aż "..Ureszde kto.ś odczytał: 

„I mp.re z a od w ot a n a". 
Zebrani klnqc i zlorzeczce na bez­

dusznych organiwtorów. którz11 w tolc 
bezt?-o:;ld. sposób potraktowali setki 
praco•.vników i mfodzir>ż szkolną 
rozeszli sie z orzyslowiowymi „nosa­
mi na kwintę". 

A może chod:z:Ho nie o „Fircyka· w 
zalotach", lecz t>O prostu o zaloty, 
w które złlpragnęli się zabawić orgn­
nizłltorz11 z zawiedzionymi tvidwmi? 
Czyżby :ui tak nieprzi1jemne zaloty 

tr7eba bylo płacić za b;i!ety i to z p-ó-
ry? (p) 

Porządek dzienny przewiduje 
m. in. zmiany w składzie Rady, 
komlsj1, zmiany w skłaćzie oby­
watels'·tch komisji podatlmwych, 
sprawozdania z działalności ko­
misji kultury i komisji oświaty 

itd . 

Bo też bary te nie będą ·vcala 
prow~dzily własnej kuchni. W po­
siłki zaopatrzy je kuchnia central­
na. którą dyrekcja ŁZG montuje w 
Technikum Gastronomicznym p1·zy 
ul. Kilińskiego 60. 

Niezależnie od straganów z warzy· 
waml, owocami I odzieżą, które MHD 
zamierza uruchomić na rynkach w naJ· 
bliższym czasle, w piel"Vl'.szym kwarta· 
le br. MHD otworzy takze 30 ~klepów 
spożywczych. Na sklepy te zużytkuje 

Spiralki, tak potrzebne do kuchenek się mate . nie wykorzystywane dotycb­
elektrycznych i grzeJnikóW, znalazły się czas lokale. 
ostatn;o we wszystkich punktach. ~~!~: I Poza tym. mieszkańcy ZOR·u otrzy-
1(0WYCh MHD . .Jeżclt więc ko-n.us może maja także szereg sklepów przemys10-

Prawdopodobnie 
ieszcze w tym roku 
c·zlonko'' ie LPZ 
wybuduiq Obrady toczyć się będ" w 

ąmachu Państw. Lic'!um Peda­
qoqiczneqo przy ul. Wólczańskiej 
171, od qodz. 17. 

Telegram 
„Dwa razv daje, kto BZ'IJbko daje" 

.._ pomyśtał Antoni Listecld z ut 
Karolewskiej 34 t dlatego zamiast li­
stem wyslać odpowied.ź, na lct6rej 
adresatce, Hetenie Szulgit (kot. 
Brdów, pow. Koto, woj. poznańskie) 
bardzo zależato - zdecydowal się na­
dać telegram. 

Iskrówka skoczyla do miejsca prze 
znaczenia w dniu 20 stycznia br. o 
godz. 18,40 z urzędu pocztowego nr 2 
przy dworcu Ł6dź-Kalis1ea. 

- Czy telegram szybko będzie na 
miejscu? - spytal interesant. 

- Na drugi dzień, ale ponieważ to 
;est datcko od agencji pocztowej, mu 
si pan uiścić oplatę za doręczenie ... 

Ob . Lisiecki zaplacH, ile sie należało 
'-- 20 zl i .50 gr za telegram XPP i po­
bml dowód nadania nr 368, pieczątka 
21.50. 

Telegram rzeczvwiście szybko do­
tarl do rąk adresatki - otrzymała 
oo już na drugi dzień przed polud­
niem, ale któż opisze zdumienie ob. 
Lisieckieqo, gdy przed kitku dniami 
Helena Szulgit doniosła mu, że wy­
slannik poczty zażądal od niej i po­
bral za doręczenie 12 zl i 50 gr? 

- Nic nie rozumiem - biedzi sie 
teraz ob. LiRiecki. - Dwa razy dajl! 
kto szybko daje, ale to chyba nie zna 
czy, że kto sc:ubko daje, musi za to 
dwa razy płacić? ... 

p alila się maszynka czy żelazko, wych. 
je otldać do reperacji. 

Obecnie istnieje tam coś w rodza­
}u kuchni „wynooowej" - instytu­
cje rozmai.te mogą zamawiać tu o­
biady, które gotują na miejocu ucz­
niowie i uczennice Technikum pod 
fa<:hawym kierawnictwem ionstruk­
torów. Ale tak.a kuchni.a „wynooo­

Dzieciom i rodzicom ku przestrodze/ 

Ul" t . m·1e1·sce ,stację łelewizyiną 
wa" nie spełnia zasadniczo swego na 
zadania, toteż postanowiono zacho-

aca - o • nie l Wlelu łodzian zainteresowała wiado­
mość, :te ł.ódt Jeszcze w planie 6·11!t· 

t!J.t1•zga1a&lk.- e,...,.,. tor Qanee•kowy nim otrzyma własną stację telewizyjną. 
~ .,...,. ~ ~„ ~ ~ Ponad 40 oaób zqłoslło alt Jut do L1ql 

' Przyjaciół :tołn'lerza, która orqanizu)• 

wać tylko częściowo jej charakter, Dzieci lubią zimę. Ileż ło bowiem 
natomiast uruchomić zamiast niej radości sprawia im jazda na san­
kuchnię centralną dla stałego za- kach lub łyżwach' Po lekcjach każde 
opatrywania. w posiłki barów sa- z nich bierze swój ekwipunek spor­
moobsługowych. rowy i., dalejże n.a n.a.jblli.szą śliz.. 

P IERWSZY nawy bar samo· gawkę! Jedni jeżdżlil na sankach, dru 
obsługowy powiła.nie · pny dzy na łyżwach - a wszyscy cieszą 

l'biegu ulio Piotrkowskiej i Wigury, 11ię i nabierają zdrowia. 
w lokalu osławionej „Kaczkł-dzl· 1 Niekiedy jednak spotkać możn~ chie­
waczki". ci ślizgające się na jezdni, czepiające 

Przez okna wystawowe widać już 
czysto zastawione stoliki, wylakie­
rowany kontuar - otwarcie nastiu>l 
w tych dni.ach. Ażeby zaś sprowa­
dzane z kuchni centralnej posiłki 
nie stygły, sprowadza się nie stoso­
waną jeszcze dotąd maszynę - lipe 
cjalną „paxówkę", dzięki której mo 
żna będzie w ciągu całego dnia u­
trzymywać potrawy w należytej 
ciepłocie. „Parówka", wyproduko­
wana w Katowicach, ma odpowied­
nie otwory na szklane termosy, któ 
re stale będą pod dr:iałaniem pary. 

Jeżeli „parówka" zda egzam!n 
w „Barze Piotrkowskim" - bo 
tak się będz.ie nazywał no"vy lo­
kal - maszyny takie zainstaln.je 
się i w innych barach samoob­
sługowych, ażeby konsument nfo 
tylko szybko otrzymywał posił­
ki, ale żeby równiei mógł je 
zawsze spożywać „na gorąco". 

(o) 

Dyrekcja l\Iu:i:eum Archeolorlcznero w 
Lodzi prosi wszystkich klerownil<6w 
szkól, zakładów nraey I ośrodków szkole· 
niowych, by zawiadamiać muzeum co 
najmniej dzień naprzód o orąanlzowa· 

Wprawdzie m6wilo się kiedy§ o ta ­
b licach ogłoszeniowych, które mają 
być umieszczone w kilkudziesięciu 
punktach Łodzi, ale jale dotychczas -
efektu tych zamierzeń nie tvidać. To 
znaczy tv dalszym ciągu na wszyst­
kich murach, na nieczynnych zimą 
kioskach z napojam{ chlodzącymi, na 
wet na szybach parterowych miesz­
kań pl'ey ul. Piotrkowskiej - wszę­
dzie pełno koiorow11ch plakatów, o­
gł'oszeń itp. 

A już zupelny „obrtlz nędzy i roz­
paczy" przedstawiają .sobct domy 
znajdujące się na skrzyżowaniu ut. 
Piotrkowskiej i Andrzeia orłlZ Piotr­
kowskiej i Przej!lzd Można na ich 
murach znalefć ślady plakatów 
sprzed roku i wiecej. Jedne tviszq tv 
całości, inne zwisają w fantastycz· 
nych strzępach„. 

się aut, zjeżdżające na saneczkach. z pierwszy kurs telewizyjny. 
górki prosto na ulicę. Tego rodZaJtt Kandydaci na kurs zbiorą sit 1 O bm. 

sport połączony jest t. olbrzymim nie ~~6,!11:rr.:,~';1ykęze~~~~~u,1 q~':izi~~órX~ 
bezpieczeństwem - przecież każd~j kładów. Jal< nas lnformuJe LP.2:, ucze­
chwili może nadjechać auto. Wów- stnlcy kursu po zdobyciu odpowiedniej 

. · tr · · llo•cf wladomO.ci taoretyc1:nych pr-zy· 
czas zabawa konczy_ lnę agi.cz.me. stąpią do budowy własnej stacji tele· 

Oto fakty z ostatmego okresu. wizyjnej. Nastąpi to prawdopodobnie 
• w dnt11 1 stycznia. JlrllJ' zbl~C'll Jeszcze w bieżącym roku. 

ulic ZłoteJ I Siewnej, ll·!etnl Maria1;1 
Czerwiński, J&dl\C na 1;:rtwach ucze· 
pił slę samochodu clętarowego. Na 
skutek odpięcia się Jednej z łytew, 
stracił r6wnowag41 I uderzywszy 1ło· 
wą w tył samochodu - poniósł 

(U) 

śm,let6 na miejscu ..• 
• 111 stycznia G•letni Tadeusz Szad 

kowskl, zllmleszltaly pn:y ulicy Prze 
cbodnjej SI, na ulic)' CleszyllskleJ do­
czepił sanki do samochodu clężaro· 
wego. szofer, nie widząc chłopca, za· 
czął manewrowat samochodem w tył, 
na skutek czego chłopiec dostał się 
pod tylne kołO wozu I poni661 
śrnlert .•• 

Wvpadki takie winny być prze 
strogą dla amatorów organizo­
wania ślizgawki na ulicach i dla 
rodziców, którzy często nie bar-­
dzo wiedzą, gdzie i jak bawią 
się ich dzieci... (mgl 

.Go należy uczynić 
aby otrzymać 
dowód osobisty 

Wydawanie dowodów osobistych pn:e­
bleąa coraz sprawniej, W bldącym ty-
13odnlu dowody wydawały 4 punkty. Od 
poniedziałku przystąpią również do 
pracy punkty przy I, IV, V, VI i VIII 
komisariacie MO. 

Łodzianie, którzy dotychc%as nie zlo­
żyll metryk urodzenia, świadectw ślubu 
lub innych dokumentów powinni na­
tychmiast dostarczyć oryqinały tych do­
kumentów lub Ich odpisy pośwladczo„e 
notarialnie do punktów wydawania do· 
wod6w, znajdujących się przy komisa­
riatach MO. 

(u) 

W paski, grochy? A może w kwiaty? ..• 

Wiosenny pokaz dla kobiet 
pozwoli poz.nać życzenia klientek 

• Jaki Jedwab na sukienkę naJbar· 
dz ei c1 odpowladll? 

R Czy chciałabyś mleć suknię w 
pasy - zwyczaJn•, kw1atC'We, proste 
czy faliste - w qrochy, kropki, ma­
czel<. w',/<w1aty7 

1111' Na Jakim tle? 
• Czy podoba cl si'? wełenka Jedno­

barwna, w kraty, pepitkę czy też w 
pasv? 

Pytania te niewątpliwie Interesują 
każdą kobietą, bo chyba każda chciała­
by tadnle I najbardziej .. twarzowo" wy­
glądać w swej sukience. A przec•e:!: 
nasze fabryki bardzo łatwo moa:ą slę 
przystosować do gustów klientel! -
chodzi tylko o to, żeby się zapoznać z 
fyczenlamL Mo:i:e dy„ekcja poczty pomoże swe­

mu klientowi zrozumieć istotny sens 
t"go powiedzenia. 

Oprac. SKORPION I nych wycieczkach. 
Telefon muzeum: 139-13. 

Już chyba czas najwyższy, ab11 usu 
nąć te wątpliwe ozdoby i ustalić do­
statecznie liczne miejsca na plaknt11 
i ogrloszenia, które tymczasem „tu.ta-
ją się" po różnych murach. (z) 

1111 Czy chciałabyś mieć suknię w 
kołorzo wrzosu? 

Słusznie więc Centrala Tekstylna 
orqanizuje w skali oqólnokrajowej 
specjalny „Wiosenny pokaz dla pań", 
połączony ze sprzedażą wszelkich 
tkanin jedwabnych, bawełnianych ł 
wełnianych oraz z ankietą, która poz­
woll właśnie zorientować si<:, w cz:ym 
klientki najbardziej qustują. 

WACEK: - Nie trać nadziel, Wi­
ciu! 

WICEK: - Na razie wiem, :ie 
straciłem wolność .•• 

WACEK: - Bądź spokojny, onl clę 
· Jes~cze z hono:am,I. skod WYJ.lUSzcza.! 

WICEK: - Panie starszy, zdeJm 
pan tę rękę z krzyża, bo mam 
straszne łaskotki! OJeja, nie wy­
trzymam, słowo daję! 

POLICJANT: - Ja cl zaraz zdej­
mę. ale leb! ••• 

• 

WICEK: - I kto mówi, że w Ame 
ryce jest źle? Nawet nie pozwala­
ją, żeby człowiek męcv;yl się wiosło­
waniem. Motorówką wYprawiają 
ludzi elegancko na bezpłatny wikt i 
mieszkanie ••• 

WICEK: - Wacuś zapewniał, źe 
mnie stąd wyciągnie . . • Ale jak on 
zamierza tego dokonać? . . . Bo nor­
malnie z tej przeklętęj wyspy Ellis 
Island możua si~ wydostać tylko po 
śmierci • • • (D. c. n,) 

• 

W Łodzi lmpre2'a rozpoczvna się ju:!: 
w przyszłą niedzielę, 15 luteqo. I bC'ci zle 
się odbywała w dwóch sklepach Cen· 
~';al/ J:kstylneJ: przy ul. Piotrkowskiej 

W gabinecie clyrektora handloweq-o 
CT. NIMbalsklego, oglądamy prńbk' 
tkanin, które znajdą się na pólkach 
Obydwu skleJ')ów Już 15 bm. Ile gatun­
ków. Ile barw , lle desenil Dość pow •e­
dzleć, że na f!okaz11:> zobaczymy 52 
W7.ory wloserinych i letnich tkanin w 
152 kombinacjach kolorowych! 

"""ł Zademonstrufemy tez nowość: nla 
mnotcą si, tkaninę jedwabną. Te11 cen­
ny waler udało się nam uzyskać " '1a• 
szych apreturach , przy z;istosowaniu 
naszych, polskich ulepszeń - mówl 
dyr. Niedbalsld. 

I jeszcze Jecten ciekawy szczegół: lm· 
preza ta nie spelnl!aby swei:ro zadanln; 
gdyby dotvczyla tylko public?.no~cl 
mleJsl;lej. Dlatl!qo też w marcu br. Cen· 
trala Tekstylna urządzi w kilku m•a· 
steczkach woj. łódzkieqo pokaz I an­
kietę również dla kobiet wl„jslcich, któ­
r<t ts.k samo wypowl~dzą się, jakie 
chcl2łyby nc-sić sukienld - w kwiaty, 
aroszki, kratę, pasy czy pepitkę. 

(<>) 
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Kłopoty waszyngtońskiego krawca 

5a.ł.q:ta. c.h.iń„ka. 
W obozie za­

chodnio - europeJ­
skich partnero•v 
USA wzmagajq sie 
tarcia w zwiazku 
z żądaniem Wll­
szyngtonu przyspie 
szenia utworzenia 
„armii europe3-
skiei". w której 
glównq rotę wyzna 
cza się odrodzone­
mu niemiecko - fa 
szystowskiemu 
Wehrmaditowi. 

bi ie 
Odważny I mądry jest lud chlflskL 

Zrzuci! na zawsze ze swych barków cię­
żar dręczyc:eli i śmieje się dalś ze 
swych wczorajszych panów, złych 
manda1ynów, przekupnych I biu· 
roltr:i.tycznycb urzędników, chciwych 
<>"szarniltów, biczując niemiloslnnle 
Ich wady. Smiech ten jest Jak razy 
Iliczem. bije bez litości. 

Chciwy sędzia 
u„odziny pewnego sędziego przy 

padaiy pod znakiem Szczura.. To-

teź jego podwładni, u;zędnicy są­
d.owi, przynieśli mu na urodziny w 
darze szczura ze złota. Sędzia po­
dziękował im i oznajmił, że za kit 
ka tygodni urodziny obchodzić bę­
dzie Jego żona. 

- A pod jakim znakiem się ,uro­
dzila? - pytaH urzędnicy. 

- Narodzila się - odpowiedzłal 
sedzia. zacierając ręce - pod zna­
lciem Byka. 

„ .. „., .. ,„.„ .•. „„ .. „.„„„.„„.„„„„„.„„.„.„„".„„. 
§ Fraszka E 

Pod adresem 
podżegaczy 

Już niejeden podżegac-z spośród 
polityków 

miast na k art ac b historii, 
legł na jej ś m i e t n i k u. 

H. S. 
•••1111rr11111111i111111t111111t11111111111111u1111111111111111111111u 

Czy jesteś 

cierpliwy? 
Dziadek z czworgiem swych wnucząt 

wyrus z.yl do !asu po grzyby. W iesle 
kazdy ua s" O Ją 1 ękę poszeał na poszu­
kiwanie Po oół godzinie dziadek siadł 
poa l1·zewem, aby wypoczac: przeuczył 
zebrane grzyby l okazało się, ze ze­
brał ich 4S Wnet r-adoiegh wnuczko­
wie - wszyscy z pustymi rękami. za­
den nle znaiazł ani jednego grzyba. 
Oz;adun!u - poprosił jeden - :lai ml 
troch.; swych grzybów. to ml przyniosą 
szczęście! I mnie dziadku! I mnie! 

Dziadek obdarzył Kazdego i w ten 
sposób rozdał ws7ystkie grzyby. Chłop­
cy rozbiegli się na poszukiwanie. Je­
den znalazł istotnie jwa grzyby. drugi 
natom' ast 2 grzyby zgubił. trzeci zna­
lazl tyle. Ile d<>Stał od dziadka, a czwar 
ty zs:ubił połowę otrzymanych grzy­
bów Gdy "hlopcy wrócili do domu I 
zliczyh swe grzyby, okazało się, że 
wszyscy mają jednakową ich tlość. Tle 
grzybów dostał kazdy z chłopców oj 
dziadka t ile każdy z nich miał, gdy 
wrócił do domu? 

Odpowiedzi należy nadsyłać do redak­
cji .• Expressu"". Łódź. ul. Piotrkowska 
102a. do najbliższej soboty, z zaznacze­
niem na lrnper<"ie .• Dział zagadek·• 

A oto rozwiazanie zagadki z 26 stycz· 
nia br.: Gośc1e będą odwiedzać gospo­
darza orzez 5.040 dni, czyi! przyjmując, 
że rok ma 365 jni. prawie przez U lat 

Za tr'1f ne rozwiązania nar;rod:v otny­
muJa: Alfred KLAPA. Wieliczka, ul. 
Kopnnika 13: H. DZIĘCIOL, Lodź. UL 
Armil Curwonej 8; Wojciech IGNA­
CZAK. Fabianice, ul. Kilińskiego 33; 
F.dwaltl ?tPSlAŁ, Wrocław. ul. Stanł· 
st•. w~ldego 33: R:vstard SZCZĘSJl'Y, 
Łódź:, uJ Mnł"':u·~h:a 18. 

A propos„. 
- ProszĘ się ubrać - powiedział 

lekarz fabryczny do pac3enta- w 
międzyczasie napiszę panu świadec 
two 

- Celem otrzymania urlopu, pa­
nie dol{.torze? 

- Nie! Zaświadczenie o pań­
skich świetnych zdninościach aktor 
slcich. z którym zglosi się pan do 
zespołu artystycznego w naszych 
zakładach .•• 

iak batem 
cz prasy) 

wrogówl 
pióra 

Pewien obszarnik chciał się 
pomscic na swym wrogu i zwrócił 
się do czarownika, aby pomógł mu 
uskutecznic jego zamysły 

- To jeszcze nie. W mojej pro­
wincji jest bambus. który rośnie 
aż do samego nieba, a gdy go dot­
knie, odwróci się i rośnie znów do 
ziemi. 

Pierwszy mandaryn przerwał 

Jakby tu skroić mundur ,,europejski" 
dla bońskiego najmity? 

rys. Borys Jefłmow 

- Chcesz, aby go na mój rozkaz 
rozszarpały bestie? - zapytał cza­
rownik. 

mu: 
- I myśtisz, że w to uwierzę? Na 

co by się przydal taki bambus? ---------:------------------------------. 
- Cóź to, nie wi.esz? - odpowia­

da drugi, - Posyłamy go do wa­
szej prowiflcji, gdzie robią z niego 
obręcze do tej wanny. 

Jak Wom się to podoba? 
- Nie - odpowiedział tamten. 

- Ziemią i ma3ątkiem zawładną 
wtedy synowie i nic im n.ie b~ lzie 
brakowdŁo do szczęścia. 

„Przyjąć", ,,Odrzucić'', „Przyjąć" itd. 
- Chcesz. abym zeslal ogien z 

nieba, który zniszcz11 3ego i 3ego 
majqtek? 

- I tak zostanie wówczas jego 
ziemia - a ma 3ej on wiele - i 
krewni będą jej nadal używać. 

- J eśti czujesz ku swemu wro­
gowi aż tak głęboką nienawiść -
rzekł czarownik - musisz chwycić 
się tego środka. - I podal mu nie 
wielkie pudełko. 

Tamten otworzył ;e i znalazl tD 
nim zwykle pióro do pisania. 

Jakąźe czarodziejską moc mo 
źe mieć pióro? spytał zawie-
dziony. 

- Nie nia na §wiecie nic silniej 
szego 11(1,d tę mala rzecz - odpo­
wiedział czarnwnik ... 

Chwalcy 
Dwaj manda.ryT1i wychwalali na­

wzajem swo3e krainy. 
Jeden mów1l: 

- W mo3e3 prowincji 1est wan­
na, w której może się kąpać równo 
cześnie tysiqc ludzi. • 

Drugi mówil: 

Chińskie przysłowia W jednym z pokojów nowojorskie 
go drapacza chmur siedział<> za 
ustawionymi naprzeciw siebie 
biurkami dwóch • jaskrawo ubra­
nych panów. 

~ nieszczęściu i złoto jest niato­
me, u; szczęściu natomiast błyszczy 
i żelazo. 

J eśH boisz się, że ktoś się o tym 
dowie, lepiej tego nie rób. 

I T1.ajwyższa wieża musi zaczqć 
się na ziemi. 

Panowie ci, zwróceni do siebie 
twanami, zajęci byli nader orygi­
nalnymi czynn<>ŚC'iami. Jeden z 
nich czytał na głos leżące przed 

Nie poznają 
Znany na całym świe­

cie skrzypek Yehudi Me­
nuhin przybył do 1edn" 
go z prowtnrtonslnvch 
miasteczek amervkań 
skich. l;ldzle nazajutr:r 
mlal odbyć się jego kon­
cert. Prawie natychll"fa<;t 
po te~o przyJetdzte w ho 
telu z.tswlł się reporter 
mieJscoweJ ~azety z praś 
ba o wywiad. 

• 
siad nachytlł 91~ do nie· 
go 1 szepnął· 

- Na pańskim miejs­
cu. monsieur nte klas­
kałbym tak gorąco. Ten 
mówca orzy pulpicie )est 
bowiem tłumaczem, któ­
ry przekłada na rran~us 
ki psńskle aroitanckle I 
bezsensowne przemówie· 
nie. 

na 
Żołnierze 

manewrach 

•rach, które niedawno 
odbyty się w Norwe~ll 
pod obserwacją „strate­
gów atlantycklch ", 

Gazeta pisze m. In.: -
Nie nauczyliśmy się ni­
czego, oprócz głodowa­
nia I marznięcia„. 

Sl>. w artykule Jeszcze 
bardziej wyraziste zda­
nia. 

- Jedyna rzecz, któ· 
rej nauczyltśmy się - to 
głodować. marznąć I ob­
chodzić się bez snu W 
irruncle rzeczy dreptaliś· 
my w miejscu jak stado 
baranów ... 

Po dość dlugleJ rozmo 
wte ookazal mu Menu. 
hin swa.te skrzvpC'e. zaz 
naczaJac przy tym. że 
Jest to Stradivarius z ro 
ku 1700. .,-.~~~~"'"~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Norweska gazeta „Ar· 
beiderblat"' cytuJe wypo 
wiedz! żołnierzy o mane 

- Oo diabła - odpo 
wiedział spe<;zon:v repor 
ter. - Ale niech sli: pan 
nie martwi rute1s1 ~lup 
cy na pewno ote odróż· 
nią ich od nowych ..• 

Amerykanin 
w Paryżu 

Bawiący w Paryżu !I· 
men:kań"ki maż <;tanu 
zJawtl sle na pewnym 
zebr·anfu polityC"znym 
gdzie wv.e:losłł oo anglel­
slw dłu.e:ie 'orzemówie· 
nie. · 

Przemówienie to przy. 
Jeta bardzo chłodno. co 
mocno rozgniewało Arne· 
rykantna 

Po ntm zacząJ mówić 
Jaki$ Francuz. Ameryka 
nln . :!hcac pokazać Fran 
cuzom, 7ak trzeba rea 
s:?ować na dobre przemó 
wteme bil okla<;kf po każ 
dvm nfemal zdaniu Wre 
szcie 91erl7acv ohnk sa· 

Sergiusz Szwecow 

~'asza diagnoza 

··~ ::~1 

AMERYKANSKA HIERARCHIA 

- Król benzyny ••• 

Zachodnio-niemiecka agen 
c;a DPA doniosła ostatnio o 
zwolnieniu z więzienia w 
Landsbergu ,,ze względu na 
stan zdrowia" przestępcy wo 
;ennego, byłego generał-feld­
marszałka hitlerowskiej ar­
niii, Wilhelma Lista. 

Pan feldmarszałek chory? Zgoda. 
Wiadomo, że źle z jego zdrowiem, 
że groźna toczy go choroba: 
Chroniczny zeń jest odwetowiec. 

Cierpi on bardzo. oczywista, 
Więc skuteczniejszy bez wątpienia 
Oknałby się tutaj system 
Dożywotniego (tak!) więzienia. 

Lecz List jui na wolności, bowiem 
Ta cala sprawa jest nieczysta: 
To nie ze W11g!ędu na .,stan zdrowia" 
Lekarze uM>łniłi Li~ta. 

Tym c;o orzekli tę ,,knrację" 

Ważniejszy problem legł na sercach: 
Im jest potrzebny b y I y pacjent 
Jako kat p r z y s z ł y i morderca! 

- Król stall ••. 
- Król gangst..,rów .•• Tłum. ADAM OCHOCKI 

( .. L'Human;te D'manrhe"'' 
...lłltllllllllllłlllłłllłllllUIUlłl11111ttllłłlłlłllllllłlllllłlUłflllllltllłlUltltłlJłlllltłl11Ułlłllłllllłlłlll 

• 

• 

nim formularze, drugi, po uważ­
nym wysłuchaniu tego, co czytał 
pierwszy, lakonicznie stwierdzał: 
„Przyjąć" lub „Odrzucić". 

A wyglądało to mniej więcej 
tak: 

Pan 1: - Film angielski. - C2Jte 
ry piorderstwa, dwa napady, je­
den gwałt. 

Pan 2: - Przyjąć. 

Pa.n 1: - Film siwed?iki - trzy 
g\vałty, dwa samobójstwa, jjedai 
obłęd. 

Pa.n Z: - Przyjąć. 

Pan 1: - Fihn francueki - mor 
derstw nie zauważon<>, gwałtów 
nie zau......ażono, natomiast zauważo 
no liczne stada białych i(>łębi.~ 

Pan 2 przerywa i cedzi: 
- A czy przypadkiem doetrze­

żone gołębie nie przypominają go­
łębia Picassa? 

Pan 1: - Prawdę mówiąc chyba 
tak! 

Pan Z: - Odrzucić! 
Pan 1: - Film włoold - tema­

tyka 7.aczerpnięta z życia roootni­
ków - morderstw nie ma. rabun­
ków nie ma, waJka jest - walk.a 
z właścicielami fabryk. 

Pan 2: {z ;;.ryraźnym zdenerwo­
waniem): - Odrzucić! 

Itd., itd ... , 
Ciekawych infocmujemy, że 

dwaj \Vyżej przedstawieni pano­
wie, to urzędnicy pewnej nowoza­
łożonej w USA instytucji - naz­
wijmy ją Biurem Kwalifikacji 
Filmów Importowanych - powo­
łanej w zW1ązku z wejściem w zy 
cie o.sławionej ustawy McCarrana, 
która przewiduje m. in.: 

•.. Do wszyst1<1ch zaqranlcznych 
filmów eksportowanych do Stanów 
ZJP.dnoczonych w1n'1y być dołączo. 

· ne pisma od eksporterów, zawiera 
jące oswoadczenie. że tres,: tych 
f;lmów nie stanow; qrożby dta­
amerykańskieqo stylu życia ••• 
~ ......... ~ ....... ~~~~~~~~ 

Na marginesie nadmiar• zebrań w 
nlektqrych instytucjach. 

- Stefan, czy ty wierzysz w życie 
pozazeoran·iowe~ 


